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ww~,!!~~~1~)ęy!~.!~8~!6~ p~~L!~~.~!!1!~ o z i ś - o I w a r c i e . zjazd u 
li Teatru Narodowego im. Wojska bieg .historycznej bitwy pod Leni-

,;f;::~e;~ls~~u~~~=~~~!:~· no. Lenino, to pienvsza bitwa re- Żydowskiego Towarzystwa Kultury w Pols~e 
. c1zień 6-ej roeznicy bitwy pod Le- gularn.ych jednostek WoJska Pol 
nino -odbyła się w dniu 12 bm. skiego - powiedział gen. Wą- - Dziś, we Wr~cławiu•w gma Konferencja ta zręasumuje i praca przygotowawcza zespołów 
centralna uroczystość upamiętnia.. 7 da ocenę dotychczasowych prac kół dramatyczny' eh, chórów, kół_ · hi t h ·1 kt ' · growski u boku zwycięskiej chu Dolnoś!a.skiego Tea~ru _,v- -. Jąca s oryczną -c W1 ę, w oreJ - ' · t plastyko'w oraz akcJ·a werbun-I D · · K ś · -•- k ta ęł A ·· R dzi ki · to symbol dowskiego im. E. R. Kamińskie_j Towarzystwa, oraz wy yczy ywlZJ!L o cms=.ows a s n a rmu a ee eJ, , . . kowa i wybór delegatów mi:ej• przy boku Armii Radzieckiej w wiecznego, niezłomnego brater- rozpoczyna swe obrady Krajo- linię jego działalnosc1 na naJ-
bezpośrednim boju 7 h.itlerowskim stwa broni z Armią Radziecką _ wy Zjażd żyd,owskiego Tow~- bliższą przyszłość. scowych kół Towarzystwa. 
n·ajeźdźcą. . · , rzystwa· Kultury w Polsce, kto- W o~tatnim okresie w całym Zjazd wysłucha referatów o puklerzem pokoju i wolnosci na. - " . 

Na uroczystość p' ·rzybył Prezy_ ry potrwa dwa dni. kraju odbywała się intesywna działalności organizacyjneJ, rodów, Nie zapomnimy nigdy, że ds h 'd 1 " h · dent RP. Bolesław Bierut, obecni po tawac . 1 eo og1cznyc 1 
byli również członkowie Rady ·Pań- właśnie dzięki · pomocy Związku • , • zadaniach masowej pracy kul• 
stwa: Roma.r. Zambrowskti. i Alek- Radzieckiego, dzięki bezpośred- Lu d. p o Is· k ,. m a n i f e.s, tu 1· e s wą p r z y J a z n turalnej, o . żydowskiej litera-
ąander Zawadzki, członkowie rzą.- niej pomocy Generalissimusa Sta turze w Polsce, teatrze, sztuce 
du RP. z premierem Jórefem Cy- lina mogła powstac I Dywizja i · .ze Zwiqzkim Radzieckim plastycznej i działalności Żyd, 
rankiewiczem i Marszałkiem Pol- I Armia Polska, że właśnie u bo Na zebraniach i impr:zach, urz~: I . W sa~ym w?j. śląskim odbyło Instytutu Historycznego. 
ski Michałem Żymierskim na czelf:. ku Armii Radzieckiej fołnierz dzanych w całym kraJu z okaZJl się. w. ci~gu pierwszych czterec~ W ramach Zjazdu zorganizo"' 

Na uroczystości obecni byli rów- polski mógł wnieść tak poważny miesiąca pogłębienia przyjaźni pol ~m Miesiąca 800 ma1sok~ch .z:bran wano .II wystawę plastyków, 
k d · k" · · połączonych z pre e CJam.I l wy-nież przedstawiciele ambasady wkład w wyzwolenie kraju, s o-ra z_iec ieJ, na~szersz_e. masy t h · ł' zy' dowskich oraz pokazy żydow• · . . . . społeczenstwa polskiego daJą wy- stępaP:i ar ystycznyc . zespo_ ow h, 

ZSRR W Warszawie z I sekreta- Bogata część artystyczna wyipeł- raz niezwykłego zainteresowania robotmczych. W zebraniach wzięło skich kół dramatycznych i c O• 
rzem ·ambasady i przedstawicielem niona występami zespo.Ju Domu wszystkimi dziedzinami życia udział ponad pół miliona robotni- rów. 
Armii Radzieckiej gen. Orłowem/ WoJ'ska Polslciego zobrazowała w Związku R~dziec~ie'go. Tysiącz~e kÓw i inteligencji. W ośrodkach Szczegółowe sprawózdanie za 

f t S C a wieJ'skich, PGR, świetlicach; Dp- z · · 'bl" · JJa czele. . : • . • .+· •• • • • „ bo. rzesze mam es uJą we u zuci . jazdu zamiescimy w naJ iz• 
. . . prns?1, rec_, ~acJ1 1. ~sce~Jl . JO I przyjaźni: do bratnich narodów mach Ludo~ych, odbyło się w tym h h 

Po . odegranm Hymnu Narodo- wy szlak I DywizJ•1 Piechoty im. ZSRR przez masowe wstępowanie okresie 320 zebrań z liczbą obec- szyc numerac · 
wego głos zabrał gen. Wągrowski, Tadeusza Kościuszki. . do TPP-R. nych sięgającą 100 tys. osób. Od-

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
, . 

cźyty i pogadanki we wsiach po- Uni·w. Hebr. odrzuca· prz.edzane były seansami kin ob-
jazdowych. . plan utworzenia „Katedry amerykańskiej' 
•w organizacji imprtz biorą wy- TEL-.A:WIW. _ Władiz,e U:ni• 

datny udział artyści Teatru Pań- woosytetu Hebra,jsikiego w ·J ero-< 
stwowego, im. Wyspiańskiego„ O- z.olimie. odrzuciły plan pr-zedł()'I 
pery śląsk\ej, Zespołu ~Y,Wego/Słp ż:01ny pr1.:ez ;,Amerykańskie Kra• 
wa, Czytelnika, zespoły amator-· jowe Zjednoczenie żydów Chrze 
skie zw. zaw. oraz młodzież szkol- ścijain", zmierzają.cy do rozipo..; 
na. Na program 88 imprez artysty wszechmiania „zasad demokra• 
cznych, złożyły się montaże lite- cji i wartości kultury amery'" 
rackie, inscenjzacje utworów naj- kansikie.i" za .pośl'ednichvem! 
wybitniejszych pisarzy radzieckich, 'l.lJiliwel'syitetu. Plan ten p.rzewi" 
recytacje poezji rewolucyjnej, u- dyrwał międzv ininymi utworze"' 
twocy, kompozytorów radzieckich nie kMe~-y kultury aimerykai'l~ 
itp. 

W ARS-ZA W A PAP. Ositatnio ci.a gos:p:o:d>a11czego. 
w Urzęd1zie Patentowym RP. · Pomysły niależq,c~ do drugiej 
został utworzony uchwałą. Ko.mi i trzeci·e.i grupv sę, jak najs.z1e_ 
tetu Ekon01mic1zinego Rady Mi- rze.i r<>'ZpoW5zeclmia1I1e ·za po• 
nistrów . Wy1tzia.ł Usp~aWtnień ś!red:nictwem specjalnych d11Ulko 
Pracowniczych. wamych opi sów i .Jl'rasy facho_ 

Utworzenie Wyd1zi.aJu Uspra1w wei. ' 
nień Pracowniczych w Ur.zędzie R&wnocześnie 2 UJtworzeniem 
Patentowym R, P spowodo~ne Wyd.z.fału U.sipirawmień przy 
zos-tało srtałym rozwojem ruchu Urzędzie PatentoW)'m. wydany 
racjonalizatorski€{!o. a co z.a zostaił szereg za,r.ząd2eń, które 
t ym idzie potrzebą. ujednolice.. zdefiniowały oibowią.z1ki p1ra1co­
nia. za•sad opi•niowam1a uspr.a.'w d1awcy w stosunku do racjm1a. 
nień mboLniczych. , U.z'8Jtorów oraz okreś·liły śc i śle 

wy:p}acają racjonalizatorom ich 
ziaJkłady pracy, bęqę, oni oitrzy: 
mywać od Uir.zędu P:atentowego 
ozdoblne dypilorny' p.aim.ia.tkowe .. 

Bairdzo waJŻinym ·z.ada1ni0m W v 
działu Usprawni.eń będzie wys 
miana doświadczeń i wynalaz. 
ków ra.cjonalizatorsikich ż ZS,SR 
i krajami demOikra.~.ii ludowej. 
Odpowiednie ko.atakty. zos.tały 
ju:ż nawią.ziaine. 

Umowa handlowa Wyd.zi.ruł ~ Usprawmi~ń / ·otnz~- czas . w ciągu którego >Q1Pis .PQ·• 
mu.ie mateir.iały, dotycz.ą.ce wyna mys-łu powinien dotrzec z z.aJda Izrael,;_ Urugwaj 
lazJców już zastosow1a:nych w du PT:acy do Wydziaiłu Uspra.w. 

skiej. Fum (.:h1.cja Rockefellera; 
O'b.iecywaiła Uniwersytetowi He"' 
bra..is kiemu POlffioc pieni ężnąJ 
dla zr.eali:wwani:a wsipomni-a1ne'" 
go · Jl'rojektu. 

produkcji, ze wszystkich minis- nień. D.zięki temu .skrócono for~ - W Montewideo została pod-, kołdry i wełniane wyrooy. z· k . . 
teristw bran•żo.wych. Us:pirawnie. malności potrzeibne do u stalenia pisana umowa handlowa między Połowę ceny kupna zapłaci Izra am nlllCle wystawy 
nie .iest na~tępnie z.ali-czane, w stopnia p.rzydaroności wynalaz_ Izraelem i Urugwajem na sumę el w dolarach. Urugwaj zakupi w 'i 
z.al~vnQści od jego przydatności ku, co bairdzo korzystnie wpły• trzec~ milionów dwustu tysięcy Izraelu diamenty, sztuczne zęby, Towy Richter 
do jednej z tr.zech grua>. Do wa na, ro~wój Tlichu raicjonali. dolarow. . . przyrządy dentystyczne, wyroby -
pierwsze.i ·grupy ina:leżą usp~·aW" zatorskiego. Premia za w:rnalar ~rael ~a}c~pi ,ko~~rwy m1ę~ne chemiczne i farmaceutyczne, oliwę; 1. X. b. r. została zamknięta: 

.nienią., o zi acżeuiu czystlj) Jo_ zek będzie <Ybecnie wypłaca.na za Jeden i cw1erc llllhona ~olarow, piecyki naftowe futra i książki. wystawa prac malarskich artys­
!kalnym, do arugie.i · usprawni•e_ pomyisłodawcy s.zybcie.i niż do. a za resztę sumy obrotoweJ .wełnę, , . ' . tki izraelskiej p. Towy Richter.; 
nia które mogą. być zastioc;9• tychc·za,s. Poza m·emią.. którą. orzeszki do wyrobu oleju skóry Pewną częsć importu z UrugwaJu _Rauch. z .okazji . zatnknięcia wy.; 
wane nie tylko w jednym zakła- -"--------'----'-----"-------------'---' pokryje Izrael również w pezetach 

W • k ł · ł d · urugwaJ'sk1"ch z funduszo'w zet· stawy urządził attache prasowy J. dz.ie. ale w cale.i odnośnej br.an. • • ' ra- , 
ey ptrzemy-słowej, do trzecie.i zaś yzsza SZ 0 a przemys U Q z1ezowego nych wśród . żydów miejscowych Peterzeil herbatkę, na której .byli , 
pomysły ma,i ą.ce z•astosowanie lub transferowanych przez imi- obecni: radca poselstwa .Izraela;: 
we wszystkich dzie.dz.inach Ż)'~ ufundowana W Tel-Awiwie gran~ów do Izraela," /\.. Uchmani, I sekretarz poselst•' 

Państwo Izrael prowadzi obec- wa B. Niw, attach0 prasowy kon„ 
nie pertraktacje o zawarciu umów sulatu Generalnego Polski w Tel· 
handlowych z • Czechoi$łowacją, Awiwie M. Thce, radca minister· 

stwo, teoria barwienia tkanin oraz 
historia mody. Z przedmiotów pra­
ktycznych nauczane będą: rysun­
ki, szkicowanie modeli, ornamen­
tacja, krój oraz produkcja masowa. 

Przy szkole sztuki i rzemiosła 
artystycznego organizacja Hada­
ssa ufundowała wyższą szkołę prze 
mysłu odzieżowego, która zosta­Członkowie KC i.P ~n. 

P'<>.alej-Sjon - Haszomer Hacat: nie uruchomiona w ciągu paździer-
przy odgruzowaniu Warszawy nika. Po zarządu napływają setki 

Dnia 30 września b. ·r. czlonko• 1 zg~o~zefr głó:"n!e młodzieży żeń­
wie i pracownicy Centralnego Ko- ski:J· O przyJ~cm do ,s~koły ~e~y­
mitetu żydowskiej Partii Robotni- duJe Rad~ zło;;-;on~ z, kierowmkow 
czej pracowali przy odgruzowaniu poszc~~g~lnyc~ crniałow szkol~ p·rze 
terenu b. getta na ul. Swiętojań- dstawICiell I_lansh'l'.owych sz~oł za-
skiej · \VOdowych, Jakotez Z!'zeszei:iia Wy-

. twórców Odzieży. Uczniom z poza 
IZl,?AEL UCZESTNICZY W ZJEź· Jerozol1my zostanie zapewnione po 
DZIE PRZEDSTAW.i:CIELI KOLEJ mieszczenie, a zdolniejsi kandydaci 

NICTW A EUROPEJSKIEGO. zwolnieni zostaną z opłat szkol-
TEL·A WIW (O'i>sł. wł.) - Na od nych. 

bywający się w Pradze Zjazd przed· Nauka w szkole powyższej 
stawicieli kolejnictwa · europejskiego, trwać będzie dwa lata i obejmie 
którego zadaniem jest opracowanie następujące przedmioty teoretycz­
rozkła.dów jazdy na międzynarodo• 
wych liniach kolejowych _ udał się ne: administracja, racjonalizacja, 
również przedstawiciel faraela. · handlowoś5, . statystyka, księgo-
Rząd Izraela interesuje się szcze- wość, zaga~nienia eksportu i im­

iólnie linią kolejowa Orient - Ex· portu, µmiejętność sprzedawania 
nreS8' i reklama_ jeZYki. obce. włókniar-

Francją i Argentyną. 
"(Bipi). 

Wznowiono . prace 
/ :hod rozszer.zeniem ·portu w Hajfie 

TEL-AWIW (obsł. wł.) W p-0- portu w Haifie z d·roigą. do Jaffy 
łowie ubiegłego miesią.ca wz1n-0- oraz z główną szO\Są.. p ,r,zepro­
wione zostały ro.bo.ty n,a,d roz- wadz-e,nie 111-owej d·rogi będzie 
szerzeniem mola dla barek pirze kosztowało 20 tysięcy funtów ; 
w ozowych. zna ,j dują.cych się w ma ona. być oddana do użytku 
zad1od1nie.i częśri po~·tu. Roboty przed p.oczą.tkiem sezoou łado­
te przerwane zostały za czasów wamia owoców cytrusowych. 
rzą.dów mandatowych. \Vy.kon.a Rekons.trukcja gmachu Zia.rzą 
nia rob6t podjęło się przedsię· du 'P-Oil"tu ma również . wstać 
biorstwo spół-dzie l cze „Sol el ukon·czon:a ·w cią,gu piaździerni­
B<me·'. które zohowią.z.ało się do ka. 1l biur zos·tało Już odda­
ko11.ca mi/\dziernika od.dać molo n.vch do użytku, międ1„v i1Tunymi 
do użytku. strażnica i ;pomieszczenia dla 

W :najb l iższym CZJas ie wyU::n1do maj,s trów i stooniik.ów, jalko też 
w;a,ne z0:stanie inowe nołaczenie s·tołóiwka 1ners%elu, 

.„ 

stwa Kultury i Sztuki B. Wilimow · 
ska, prof. J. ·Krajewski, preze<> Za 
rządu Głównego Związku Polskich 
Artystów Plastyków, członkowie 
Zarządu Okręgowego ZPAP. M. 
Gorełówna, J. Witz, J. Wilden, J, 
Dobrzyńska i K. Cereg, z Central ... 
nego Biu~a Współpracy Kul~11ral· , 
nej z Zagranicą panie: Niczowa i 
Jakubowska, komisarz wystawy; 
W. Wilkanowicz oraz grono pia„ · 
styków, dziennikarzy i literatów, 
Goście żegnali p. Tową Richter­
Rauch, życząc jej dalszej owocnej 
pracy na polu malarstwa izrael­
skiego i wyrażając nadzieję, iż jej 
~stawa zapoczątkuje stałą współ 
.Pracę plastY.ków. · Polski i Izraela. 



• 
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Na widowni f'łJ. Sztracbn1an - Czi one/\ prezydium, Zarz. Głównego t. T.I(. 
Skład rzą·du Grotewohla 

Na środowym posiedzeniu Par­
lamentu Ludowego Niemieckiej 

. Republiki Demokratyr:znej pre-
I Krajowy Zjazd Żydowskiego Towarzystwa Kultury 

mier Grotew:ohl przedstawił Izbie Wrocław nad Odrą będzie dziś , treści i nar°'dOwej w fOrmie jest ogranic·zylo się . do ży.dowskiej olbrzymieniu ruchowi przeciwko 
. członków sformowanego przez sie terene m poważnego w ydarzenia. częścią walki o narOdoWe i spo problematy.ki . wyłą.c•znic. Znacz_ wojnie. 
bie gabinetu. w życiu żydostwa polskiego. łec:1;ne wyzw<>lenie, o soejalis ne są osią.ginięcia ż. T. I{. w kie_ Dzisiaj rozn iesie się z Wrocła-

Premier Grotewohl stwierdził, Otwarcie zjazdu działaczy kul. tyczny Izrael. Wreszcie zwycięs runku zapoZiilamia i ·zibliże-nia wia głos żydowskiego artysty i 
że zgodnie z ustawą uchwaloną tury żydowskie.i w stolicy Ziem _two . i ugruntowanie się władzy pracującego spbołecze11.stwa żyd. literata, którzy walkę o pokój i de 
dnia 7 października, trzy najsil- Od-zys kany.eh - zadokumentuje ludOwej w P<>lsce stWOł'zyło od do twó-rczośc i polskie.i i radziec. mókrację prowadzą środkami 
niejsze grupy parlamentarne po·- os ią.ginięcia oraz siły i kierunek p<>wiedąie warunki dla rozwoju kiej . Mniej natoonia>St ainiżeli artystycznymi., dostosowanymi do 
siadają w rządzie równouprawnia rozwoj u twórczości żydowskie.i wszystkich twórczych sił artys należało się 5podzie"'1\3.Ć poowię_ żydowskiej rzeczywistości . 
nych v1icepremierów. Do rządu w Pol ce. tycznych i •literackich będących wno - na1s1zym. zda.niem - po_ Zfiiazd kultury żydows~iej bę­
wchodzi 14 ministrów, reprezentu Mija. pięć lat od chwili powsta w naszym witalnym społeczeń~ pularyzacji współczesnej żyd . dzie przegl ądem sił t wórczych 
jących różne ugrupowania. Ponad ,11 ia lwmite tów żydowskich, .ia• stwie żydo"'skipi. Do powyższe- twórcwści progi·esywnej w Izra jiszuwu w Polsce. Artyści , nau­
to w celu Żapewnienia udziału jaK ko i:n stytucji povrołane.i do zQir_ go należy dodać szeroko zakro< elu i w iruny-ch krajach. Ogółelll kowcy, rzem ;eślnicy, robotnicy, 
największ,,.,i ilości ugrupowań w gan iz<Ywani.a życia żydo'l-vskiego joną. dzfałalno~ć Żyd. Towarzys_ biorąc należy jednak dziś, w nauczyciele, bez wzgiędu na swe 
pracy rząaowej, urzędować będą w Pol sce Ludowej . Z datą. tę. twa Kultury. Ono bowiem wzię• ·przededm iu zjazd u kultury , wy_ ustosunkowanie si ' do problem.5N 
jeden sekretarz s'tanu w prezy- wiąże się ściśle pierwsze skrom- ło na swe barki zadanie wyko_ soko ocenić dzia.łal;ność Ż. T. K., rozwiązania żydowskiej kwest.ii 
dium rady ministrów i po jednym ne próby odroctzenia życi:a kul• rzystac' wszystkie powyż.s·ze która skupiła w swoi~h szere- d d t . sekretarzu stanu w każdym z mi-

1 
Ż d · t 1. 1 t' 1 1. gach 15 OOO z'ydó'" i· ·s·tała się naro · za emons niJą swe przy . tura nego Y ow. all.'\. Jes' Ja SlhO Ol')t'ekty·,~ne i· .s·ub.1'ektywne d.ame, · '"' · i · d 1... t d nisterstw. Lista rządu, bez uwz0alę- · h'tl 'l ' najbard2liej ma3ową organizację w ązan • e 0 progresy vn.vcr· r 9 Y zru3nowa.nego pnez 1 ei·<YW- zorganizować i obsłużyć .iak na.i cji żyd. kultury oraz niezłomną 

dnienia sekretarzy• stanu, jest na- .ska. okupacj ę, W miarę usta.bi• szersze masy pracujące społ~- żydowską. w Pols ce. wolę ich kontynuacji dla pełni ej-
siępująca: Hzowainia si~ sytuacji gosipod:ar czeństwa żydowskiego, zmohili- Zjaz.d kultury żydowskiei we szej mobilizacji sił do budowy fun 

Premier - Otto Grotewohl. czej i politycznej kraju rosło zować i ]J'Owiększyć ich udział 'Vrocła .wiu przemaiwia głęboką damentów socjalizmu w Polsce. 
. Wicepremierzy - Walter Ul- zapotrzbowanie na wartości w wa.Jce o pokój i s ocjalizm. . symibo.Jiką. Na gruzach _ruin Delegaci, reprP„Pntujący na zjeź-
bficht (SED-, prof. dr K as": nrr kulturalne i twóf'czość kultura!- • powsta.ie do życia 111owe miasto dzie proletariacki sjonizm podkre-
(LDP) i Otto Ntischlce (CDU). ną zarówno całej ludności . jak Wystarczy rzucie okiem na polsl'I·e. Qn.nda.l cm""'tarzy 'nll"a_ · kt' d tat styczne o " "~ "" ,.... . ślą ponadto nasze pode.iście do 

Minister S,P.raw zagranicznych i sp-ołecz1nośc i żydowskiej. Z·ap-eł dm~ łore 'ć ŻaneT sl{ by . starej gminy żyd>CYW-skiej zbiorą. problematyki kultury .;.,,dowskieJ. 
-'- Georg Dert•nger (CDU). niłv się po brzecri sale teatrów u.a alinos „ · · Y się prze,. się współcześni działacze kultu- ~ , • "' k -< • k "' .,.... " n.1·acę d"" Damy wyraz naszemu gł„bokiemu żydowski ch. Pami ętamy jak to · ona„ .1a ą. "V"glvmn.„ ,_,. "" ry tby · omówić dro"'i komturnu_ "' . Minister spraw wewnętrznyr,1:i ko·nało ono dzi'edzi'nt'e \vycll"" "' JU przekonaniu, jż sk('- r('n tr.owanie w szelki e imprezy kulturalno. ' . w ' ' V" a,cji, by 'Pfl"ZeTZUCić moist od 
- dr Karol Stcinhclff (SED). ośw i.a.to we cieszyły się niebywa• wania i uaktywnieni.a Zydów w przeszłośei do przyszłości twór- milionów· Żydów w Izraelu i ij~h 

Minister planowania - H ein- łym powodzeniem . Słowa w1Spół_ duchu umiłowa.nia żydorwski eoj czości żydows·kiej. , klasowe przewarsh•vwienie przy-
Tich Rau (SED). !r.ze·"'. ll YCłl .a:ut-0•·o'•w żydowskich kultury progresy wne.i i socja.. . czynią się w jeszcze wiekszym 

Millister finansów_ dr H ans \~ Po isce dota:rlv do w srzys-tiki ch l istycvnej. Rok temu dał Wrocławski Kon stopniu niż dotąd do rmkwitu bo-
Loch (LDP). p·rawi e dom ów · ż ydowski ch. Ma• Żyd. Towarzystw'O Kultury nie gres Intelektualistów początek jowej, rPwolncv„--„~ rohotn:czej 

Minister przemysłu - Fritz ły l iczebn ie jiS<zuw żydowsJd w twórcZ-OŚc.i żydowskiej oręża 
Sęlbmann (SED). Poi sce przeżywał rozwój swej R • ł Kob . - h walki o :_ __ ._Jistyczne . państwo 

' ł.Hnister \ gospodarki rolnej · i le- twórcwści k\ lltUralnej we . zelll.IOS o 'W' I ucac żydowskie, o trwały pokój na 
śnej - Ernest Goldenbaum. wszystkich możlhvych dziedzL świecie. 

M' · t h dl · na.eh. Mało tego. Żydostwo poi• - Po zakończeniu działań wo- niczne i ślusarskie - 6, szlifier- Obecny okres h istoryczny, na 
x ims er t'f u zagrar.ucznego k' t ł · · · · t · r J·ennych przystąp1"ł Wydz1" ał Kolo- nie diaroento'w, młyny, dachówki którv. przypada zwołanie ZJ'azdu - Georg H aniike (SED). ·S · ie s a o się imc.i:i, orem i size -

· mierzem dzi.a .łal111ości kultur.al• nizacyjny Agencji · żydowskiej do - po 2, wyrób oliwy i marynowa- Żyd. Kultury ce<:huje z jednej 
Minister h ro nd!.u wewnętrznego nej w innych krajach Europy. zakładania warsztatów rzemieślni- · nie oliwek - 2, szewstwo i wyrób )5trony wzrost D!llPięcia w stosun-

f zaopatrzenia - dr Karl Ham:tnn · h h I{"b h K 'd d' d · • k ·.ch mi'ędzynarodowych, a z dru-
(
LDP). Tym dla których rozwój ten czyc w nowy'.) i ucac . az Y przyrzą ow o gazzema pozarow · 

d ł S . zagadką tłu posiada warszts.ty dla własnych po 1. ~ieJ· kc·ksalnoe sukcesy polityczne Minister pracy i zdrowia r - wy awa ię • -
l . · b fakt na~ potrzeb, J·ak krawiecki, szewski, i gospodRrcze obozu p01· ,., i u, na LuitpoZd Steindle (CDU). maczy ismy e·z·SJpQrnv ' • Szczególne :.maczenie mają te s-tępuj1,tcymi przyczynami. . stolarski, mechaniczny. Jednocześ- warsztaty w kibucach położonych czele którego niezachwianie kro-

1\:Iinister komunikacji -- prof. nie jednak w 41 kibucach założo- czy ZSRR. 
dr. inż. I-fan '3 Reingruber .· (be. -;:par- Ji szuw żydowski w Polsce jest t kt d l . t zdala od miast i kolonii, tam bo- z· . I l t 
t 

. ) sp·" Cn'obierc" koJosalnych tra_ no warszta y, ore pro u mJą o- . . .1. . t dz' ""' Jazd n ;:· · ątp iwie "'-reś i s a-YJny .,, ...,,. .,, .. wary. na r"nek. W ten sposób po- wiem niemoz iwym JeS co ienuy . k .. d ~ oh 
·.,. 'l , • · " - · · · qyc.it twórczych trzech~iJtion<><. J dojazd na pracę do pobl;sluch nowis 0 zy · rzesz 1Pracu.ący 

· Minister poczt i telekomunikacji wego Żydoo twa •prtedwojen.ne_ wię).csza się zdolności- · absorbcyjną w Polss:e tak wohec h isteryc_znej 
v • Fritz Burmeister rcDtJ) młodeJ· gospodarRi. miast ~ kolonii. z 41 w~sztatów h . - k,r . , i· · ~1 ; 
- • 0 • \ . - · . '. go. Jiszµw _ żyd. w Polscę cech U- 14 znajduje się w Górne:] · Galilei ecy wo;.e~ne; " F!JOW mP,/'?.lś1'e't 

Minister budownictwa _ _ dr 
1
.e 

0
0"1.,..,m•Ile ""l'zywi <>_za.nie do na? 18 gałęzi , rzemiosłą. i drobnego . zmu~ jak wobec wysiłków-: ::-ew. ,., · "' " "' ł - · t t nych oraz 1" w Nc:igewie. Doświad'!zenie kl • · · ;.,,.r1 Lothar. Bolz (NDP) . r odowych fot'm. P·ro~resyW1rnj przemys u · Jes • rep1ezen owa " , asy ,ro'Qotrui,cze~ w SWlecl&-, \\~o 

W 41 l{·,·bucac·n· · stolarstwo - 7 dotychczaso, we rokuje dalszy roz- · d . . "" „_„. · · Minister oświaty lud0weJ· k u.ltur.v ż.vdowskiej. W jisz-uwle puszczenia o nowe] wo]ny. " ... ie.J 
•1 k warsztato'w '"ło' k1"enn1'ctwo - ""1 wóJ' rzemiosła i dr:>bnego przemys ... · 1 • t 1..... · d J Paul W andel (SED). żyd, ist,nieje głębOkie prze Ona • w sce naronu ""' - --r w1:>.ro wa czą 

l k rol.eni'ołomy 6 haft artystycz lu w nowozałożonych kibucach h k · • K lt · d • · ·Minister snrawiedliw•)Ś'.)i nie, iż walka o kOntynuację ku a - ' cyc o po OJ. u ura zy • musi 
Mox Fcchne r (SED). tury własnej, socjalistycznej w ny - 5, garaż<: , warsztaty mecha- rolnych. (Bipi) &tać s:ę orężem w walce o jego 

W walce o pokój 
· Katowice (ZAP) W związku z 
mającym się odbvć ogólnopolskim 
zjazdem dzial:::f'zv kultury żydow­
skiej, zorganizowany został w 

Po· otwarciu · roku al„ademickiego w Polsce 

N dwa inteligencie robotnicza 
świetlicy miejscowego ,Towarzy- Rok akademicki 1949-50, który 
stwa Kultury wiec, poświęcony p 1 walce 0 pokój, zasad niczy re'ferat niedawno rozpocząt się w · o sce, 
wygłósił literat żydowski Sz. Las- zgromadził w . murach . "'.'Yżs.zych 
tig, który na płaszczyźnie obec- uczelni naukowych dz1es1ątk1 ty-

. studentów starych i nowych 
nych nakreślił rolę kultury w wal- sięcyd . . b t 'k •. chłopów. i 
ce 0 pokó · ziec1 ro o m ow, . . 

J . .inteligenj i . p~acującej. Sprov;adz1-
ZĄMKNI~CIE PIERWSZEJ ło te na uniwersytety, . p~ht·ech-
~E G DZE A niki i wyższe uczelnl!.e innego 
'"' SJI Z ROMA. ~ NIA UST - typu gorące pragnienie pogłębie-. 
WODA WCZEGO IZRAELA. . · . · 'ed kto' rą w pn:y-ma swe1 w1 . zy, 
. - 12.go wrześ1iia b. r. została szłości . będą mogli wykórzystać 
zamkn i ęta pierwsza sesja Zgr o• w służb ie 6połeczeństwa i pań· 
i1ia dzeni a Us ta .\vodawczeę;o Pa11. stwa ludowego: 
shl'a Izrael p{) 7 _mies i ęcz.trn.i !tv 
tensywne.i pracy p.arlam~n tar• 
n e.i. . . 

W uroczystościach otwarcia no-· 
wego roku s.tudiów po raz pie·rw 
szy w dziejach pols~ich uczelni. 
wzięli udział reprezentanci· ruchu 
robotniczego .. Fakt ten znamionu­
je poważne prz·ęmiany . . zachodzą 
ce w życiu a~ademickini. i na u­
czelniach. Akademicy i wyższe 
uczelnie podkreś~iły w ten sposób 
swą niezłomną wolę ściślejszego 

Manifestacja pokojowa młodzie 
ży akademick:ej nabiera tym sil­
nie jszego wyrazu, jeśli zważyć. żt! 
ponad 60 proc. studiujących ne. 
wyższych uczelniach - to właś~ 

nie synowie robotników i chło­
pów. Ten fakt mówi też dobitnie 
o ·nowym życiu wyższych uczelni, 
o demokratycznym duchu, inspi­
rującym je do pracy i nauki. 

Now-y teatr w Izraelu 
- Wśród imigrantów, którzy artyści, którym jest droga trady­

przybyli do Izraela, znalazło się cja nowoczesnego przedwojennego 
rówmez kilkudziesięciu zawodo- teatru żydowskiego w Europie . 
wych aktorów żydowskich. Młod- Pragną ją kontyrmować w nowym 
si wśród nich Żgłosiii się ochotni- teatrze ludowym w Izraelu. 
czo do wojska i grali w wojsko- Na przedstawienie inauguracyj­
wych kolektywach "·teatralnych. ne wybrano sztukę żydowskiego 
Jednostki zostały przyjęte do is- pisarza radzieckiego. Mosze Pin­
tniejących teatrów hebrajskich. 
Większość nie znając języka he„ czewskiego: „Zyję". Sztukę tę gra 
brajskiego, stanęła przed bardzo no w Związku Radzieclmn \ we 
trudnym zadaniem: znalezienia pra Wschodniej Europie. Jest ona os­
cy w swym· zawodzie. nuta na walkach partyzantów -

żydów w la.S'll.ch przeciwko oku-
Aktorzy-imigranci postanowili 

zorganizować nową placówkę tea- pantom nazistowskim. Teatr ma 
tralną -w języku hebrajskim. Od zamiar wystawić następnie kome­
czterech miesięcy uczy się cały dię ludową, A. Goldfadena. Kolek 
kolektyw intensywnie języka. O- tyw zaprosił jako . reżysera znane­
kazuje się, że aktorzy, wrażliwi go aktora J. Mansdorfa z Paryża. 
na dźwięk, uczą się szybko. Są to (Bi pt). 

• 

trwałość. 
Pogiębiaiąc przyi-3ń z wszyst~ 

kimi narodallli. m 'l„. - r„._,. n.'Jkój, 
wzajemne zbliżenie kultur. oraz 
wymianę 'wartości twórczych z są 
s ;ednl.m i narodami zapewni się 
harmonijny ro7-v.~ój twórczości . ży 
dowskiej w ś.·odowisku współcze~ 
snej Polski Ludowej. 

'\Vspółpraca z progresywnymi 
organiz:ir·iilmi.' I zraela i innych kra 
jów zCJpewni ciągłość i ł~czno3ć 
twórczości żydowskiej w Polsc .~ z 
całym narodem w świeci e, zap•~w . 
ni udz;ał jiszuwu w Polsce w wal 
ce rozprosżonqro nc1rodu o pełne 
·wyzwolenie sipołeczne i narodowe. 

-W tej podwójnej łaczn ... r. r~ - ze 
światem poste u i ze światem iy­
dowskim widzimy rękojmi~ 
przyszłości- ż:vclowskiego życia kul 
t11 ;nego w p,..t„('r._ 

···················••Km••··········· 
SPóŁDZIELNIA 9-MAJA WYKONA 
LA ROCZNY PLAN 

Warszawa. Władze spółdzielni 
krawieckiej „9-go Maja" w Dzier­
żoniowie, nadesłały meldunek o 
tym, że w dniu 8 paźqz.iernika o 
godz. 12-ej spółdzielnia zakończy­
ła wykona.nie planu rocznego. 

Do końca roku załoga · spółdziel­
ni wykona ponad plan produkcję 
wartości milionów złotych. 

: Zgrornacfzc.n ie odbyło 80 po_ 
sied ze11., na których uchwalono 
70 u st.a.w. Ustawy te dcioty zą 
nas tę-pu.iących spraw: maJa ko11 
strtucja" - 4. parlamen t - 2. 
skarb - 22. sprawiedlivvość - 5. 
praca - 2, z.demohiliwwani żoł< 
nierze - 3. samorząd - 4, zdro_ 
wie - 3. orbT-01na narodO'wa - 6, 
gos.poda r ka - 2, rolnictwo - 4, 
im ig1·acja. - 2. oświatą - 1, róż• 
ne - . 10. · Najważniejsze cz.ter y 
u s tawy dotyczyły : budżetu. 
służ,bv wojsk owej. obm;vią.zku 
inauczania, inwali dó w wQjen . 
ri yc h. 

9 komi ~ ii ZgromRci't. e nia oclh~-, 
ło 258 p.o<; ier17.ei1, podkomisje 95. 
I<orn is ja. fi nanso1wa z eb rała s i ę 
57 raz:v. spraw zagrani cz.nych i 
<Jbro ny 43. og·ólna - 29, ośw i aty 
- 27. s1J1ra.w wewn<:trznych -
24. g{)„«.pQdarcza - 22, kon s trtu_ 
cyh1<N1 s tawod::i.w cza - ZO. Rr.ącl 
udzielił odpowied zi •na 152 i ·n. 

powią~ania się z klasą robotni: 
czą. z życiem mas społecznych 1. 
ożywiającymi je _postępowymi 
ideami· Nic dziwnego. że inaugu­
racja pracy na wyższych uC'Zel­
niach była jednocześnie wielką 
manifestacją na rzecz pokoju, wy 
razem solidarności młodzieży po­
stepowe j dl a trwające j na całym 

Produkcja cenientu Hajfie 

terpelacj e. 
. P 0-dczais ses ji ulrnzaly się 24 
~e5zy t y peln ego stenog1·a.fi czne• 
go s-porawoz.diania ,obrad pi erw_ 
szego parlamentu Izraela. 

(Bi o il 

świecie ·walki w obronie pok'~:ju - Wzmożony ruch budowlany 
i przeciw wojn ie. w Izraelu powoduje stale wzrasta 

Młodzież akademicka Polski, jące zapotrzebowanie na cement. 
Jedyna w kraju fabryka cementu 

wyvvodząca się ze sfer robotni-
czych i chłopskich, jak cały pro- „Neszer" obok Haify wyproduko­
letariat polski, żvwo n in teres0 wa wala w pierwszych ośmiu miesią­
na jest w tym, aby jej praca, aby cach 1949 r. 141 tys. ton tego nie· 
jej dorobek gospodarczy, społecz- zbędnego materiału budowlanego, 
ny i kulturalny nie został zniwe- sprzedała zaś 153 tys., wykorzy­
czony przez machinacje podżega- stując posiadany na składzie za­
czy <;Io nowej wojny. Pragnie, aby j pas. ~jesięczna produkcja wynosi 
nauka służyła dz· P1i1 pokoju. t. j. o1:°Jecni~ 25 ~ys. t?n, zapotrzeb?')V'a­
masom pracujących. 1 me zas w Sierpom b. I.'. wymoslo 

ponad 30 tys. ton. By zapohlec 
przewidywanemu w najbliższych 
miesiącach brakowi cementu, za­
rząd fabryki poczynił znaczne za­
mówienia zagranicą, m. inn. rów-
nięż w Polsce. Jednocześnie przy­
stąpiono do rozbudowy r odzimej 
produkcji. Na początku 1950 r. 
miesięczna produkcja przekroczy 
40 tys. ton. F abryka „Neszer" 
istnieje już od blisko sw1ercw1e­
cza. 50 proc. akcii znaiduie sie w 

posiadaniu Powszechnej Federacji 
Robotników żydowskich. 

Przed wojną wyzwoleńczą Izrae­
la ukoi1czono budowę drugiej fa-
bryki cementu, „Szymszon". Zo­
stała ona jednak całkowicie zbu­
•rzona podczas działa11. wojennych. 
Obecnie właściciele jej czynią; 
przygotowania do odbudowy zni­
szczonej fabryki, której brak daje 
się odczuwać w gospodar ce Izrae-
la. .;Bi pi), 

\ 
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Pulk. Icchak Sade ITel•Awiwl „ 

O samodzielność · zydliwskiej „ myśli wojskowej 
go miało wó~cza~ podwójny cel: 
·z jednej strony chodziło o walkę 
z najkrwawszym wrogiem nasze­
go narodu, Hitlerem, z drugiej zaś 
- o korzyść politycżną, która mo 
głaby wyniknąć z faktu udziele· 
nia pomocy armiom sprzym\erzo 
nym w tej części świata. Kiedy 
jednak niebezpieczeństwo faszy­
stowskie ujawniło się w całej swej 
rozciągłości, postanowiono stwo­
rzyć samodzielną formację wojsko 
wą, która by gotowa była do wal· 
ki w każdym 'wypadku i za wszel• 
ką cenę, niezależnie · od działań . 
wojennych armii .sprzymierza-. 
nych. 

Właściwy sens ży w Palest;ynie urodzonej, Także Do najważniejszych osiągnięć (Mawkid Kita) (Dowódca plutonu) 
samo.dzielności na drodze młodzieży zorganizowa Palmachu należy „szkolenie i pra był w Palmachu nieomal „gene­

nej w Palmachu nie brakło prze- ca". Członek Palmachu pracował rałem". Musiał się oswoić z myślą, 
p~ństwowej szkód: inercja, brak . rozróżnienia: przez 14 dni w miesiącu i :;am za że może _cała operacja wojskowa 

Samodzielność nie jest rzeczą, między braniem z obcych · wzorów rabiał na swoje utrzymanie z wy będzie musiał~ zostać iprzeprowa­
którą się osiąga znienacka. Nie tego, co może się nadać do n·a- jątkiem urlopu i o:płat dla instruk dzona ipriez jego małą jednostkę, 
tylko, gdy chodzi 0 jednostkę, szych cełów; a ślepym naślado- tora, które miało pokrywać społe że on ponosi odpowiedzialność za 
lub 0 jakąś organizację, lecz na- wnictwem pewnych ®etod. Meto- czeństwo. Część palmachowców, wynik tej operacji Również ·poje­
wet 0 państwo _ nie osiąga się dy te moirą być dobre cl.la tych, zwłaszcza szeregowych, pracowa dyńczy żołnierz może przeniknąć 
samodzielności . pr:;;ez deklarację. którzy je stosują w swoi<'l1 wa- ła czasem więcej, niż czternaście . z ładurikierri materiałów wybucho 

Ogłoszenie niepodległości na- runkach, ale mechanicznie prze- dni w miesiąct• . aby dać innym. wych do obozu nieprzyjaciela i 
szego państwa było :lojrzałym niesione na nasz teren wydadzą możność specjalizowan;a się w zniszczyć go doszczętnie. Silna wo­
owocem długoletnich wysiłków. rezultaty niepełne, wątpliwe. Wąt funcjach WY-Wiadowców. saperów, la jednostki i jej gotowość do ofiar 
Owoc ten dojrzał na drzewie, kió pliwe zaś rezultaty podczas woj- pionierów i t. d . Palmachowcy fest wynikiem ćwiczeń w kierun­
re korzeniami swymi . tkwih głę- ny oznaczają nadarmo przelaną utrzymywali się z własnej pracy, ku śmiałych operacji indywidual­
boko w naszej rzeczywistości. krew, oznaczają ciężkie zagrożenie podczas gdy każdą inną_ armię nych. W drobnych grupach rozwi­
Drzewo to sami zasadziliśmy, wyniku wojny. utrzymuje państwo. Także Pal- jano świadomość tego, że .mały na 
podlewaliśmy i chroniliśmy przed Zanim Palmach połączony zo- mach domagał się przed utworz~- ród, który je~t otoczony przez wro 
szkodnikami·. Na glebę, w ·"·to' reJ· t ł . . ł niem państwa od narodowych m gów i nie dysponui· e ·wielkimi za-- s a z armią. stanoWJ on 7:.wsze 
drzewo to zdołało się rozwinąc, część Haganv. w Haganie tyły stancji, aby mu umożliwiły rozsze sobami gospodarczymi - potrze-
złożyły się nasz trud i nasza także inne oddziały, ale tylko Pał .rzyć i pogłębić pr.Zygotowan~ woj buje takich ludzi, których siła bo­
myśl, nasz pot i krew, nas pra mach miał odwage kroczyć swo- skowe, · zwłaszeza jeśli cho zi o jowa zdolna byłaby skompenso-
ca i· nasza walka·, glę'-ę t'. uz·y- · ł d · 'k szkolenie dowódców. Odpowiedź wać to, czego nam brak. ,, Ją w asną. poprze mo pr::o:ez m o 
źniło ofiarą swoich młodych lat go nie utorowaną drogą. Agencji żydowskiej, że nie ma Do wysok~ego poziomu rozwi-
wielu poległych towarzyszy, n.aj- pieniedzy na ut· · :lil'~ tego woj nął Palmach sztuk<> walki nocnej .. 
l h Do czasu u' tworzenia Palmachu sk d d 'ł d t go z'e pal " epszyc naszych ludzi, którzy w a oprowa zi a 0 e • w każdej armii regularnej walki 
ciągu ciężkich lat walczyli 0 na- można . wyrozmc dwa rodzaje machowcv postanowili nad.I sa.rrri nocne zaliczone bywają do naj­
szą samodzielność. wpł'YV".ów · „z jednej strony ~pł~w się utrzvmywać z własnej .pracy. trudniejszych: każdy dowódca mu 
Słowo · samodzielność mi'eści w orgamzacJi samoobrony, ktore ist Ze środka podvktowanego ko- si na całych sto procent być rpew-

sobie treść ogromnie b~gatą, pęł ' nial! w swoim czasie w różny.c~ niecznością , wynikła rzecz piękna nym swych zastępców, a ci zkolei 
ną głębi, szeroldej p- rspektywy kraJ~cl:, a. zwłaszcza. w cars~neJ i doniosła .. Praca sta.ła się dla Pal· ' każdego z żołnierzy - zanim przy 
i wielkiej podniosłości. Państwo R.os]i i zaJ~owały się. bezpos~e- rr:achu ważnym czrn~i~iem ·pomoc stąpią do nocnej . operacji. 
stanowi ramę. Stwarza m0żliwo- mo .~łącz.nie ob~oną ~~dowskie- n~czym w pogłęb1~111u .wycho""'.a- Wielka inteligencja naszych żoł· 
ści normalneJ· wzmożone]· walki go. zycia, Jako te. z częsci.owo. do- nia stała się ·nrob1erzem człow1e- · · 

b -k t 1 1 t k ' . yt 'r:- łoś . . j t n1'erzy zadokumentowała się na1-klasoweJ·, pracy i· two'rczos'c1· 1•ul- Yl ~1 ·• o " e. o ' e ~· - '" n rwa c 1 ego s o ,,. a , Jego w 1 . · dobitrueJ· właśnie w zdolności do· turalnej_ . wał ruedaleko od punktu obrony. sunku do sprawy. Praca wyzwoliła t . się do wymogów walki 
Walka o samodzielnośc nie jest Je~ną ~ . zasad san;ioobro~y był żołn~er~ła z koszaro"."ekj niewolki i ~i:;r.a~~mie, które opierają się 

tylko walka z czynnikami zewnę- m13:now1c1e. pewnego r_odzaJu Io- zam1em a gr~py WOJS o.we w o- tylko na wyszkoleniu bojowym 
trznymi. Jest on też walką prze kahzm. t. J. obron~ k~zd:~o punk lektyw~ lm~zi prac;y, ~torzy p;zy- swych żołnierzy i posługują się 
ciwko wewnętrznym wrogom ludu tu z os.obna, til.k. z~ w~aJe.mna po gotowuią się do walki o wspolną sztampami mechanicznvch operac 
i reakcji. Przeciwko inercJ'i. p· rze- moc między, .orgamzacJamt samo- spraw<> ed obro h kt h a .... . . 1 J.i nie mogłyby się · podjąć niej -ciwko pewnym świadomym i nie- . ny w ro~nyc, pun ac n - Pracugca armia. Pa~mae~ wska n~j z tych operacji, które małymi 
świadomym czynnikom wewnę- lezał.a do WYJątkow. zał nam drog~. Nasze sro~k1 bę~ą ii m· przeprowadził Palmach. 

·trznym, które sprzyjają przymuso I:łrug-im żródłem wpływów była zawsze ograruczone w porownaruu s a 1 
. • 

wi z zewnątrz. dla Hag-any organizacja Legionu z potrzebami narodu. Równocześ- Serde~zne stosu~i oraz. zaufa7 
Naszą walkę chalucową toczyli żydowskiego podczas pierwszej nie jednak nasze potrzeby wojsko nie wz~Jemne . nuęd~y o~tcera?U 

śmy latami z samymi sobą. Wal- wojny światowe.i. W. skład Legio-:- we będą zawsze duże. - Mały naród oraz nnędzy oficer~i ~ z?1merza 
czyliśmy przeciwko naszym nawy nu wchodziły oddziały posiadające _w okrą,żeniu świata arabskiego! mi są normalnym ziawiskiem. 
kom i przyjętym poglądom. prze już ·w pewnym sensie wojskowe Ale Palmach znalazł swoją sa- Wielu rzeczy nauczyliśmy s.ię od 
ctwlrn zapatrywaniom wszelkiego wyszkolenie. .zwłaszcza jeśli cho- modzielną . dro~ę i wskazał,- j,ak. ż.ołnier.zy_ J3rygady Żydowsk~ej , 
r&lzaJti - speejal istów. walczyliśmy dzi o oddział tel-awiwski. Kładzio można utrzymać wielką armię która walczyła jako oddz.ielna Jed 
o samodzielność w naszej pracy. no ' już tu duży nacisk na stopnie przy m·ałych wvd~tkqch. a ·· przy nostka w-armii ~ng_ielskiej. ~zcze-
'Cźegośmy się to nie' nasłuchali wojsko"."e: . na musztrę, którą w tyn;. uniknąć atmosfery koszar. gólnie jeśli ch~dzi o o~ług~ ~ t!l~-

W' ' '~oTm czasie 0 naszych· ekspe- Tel-Awiwie nazywano .,w~c~ow~- w okresie konspiracji nie mo- ty~ę stosowania b:on.1 ciężkie] , 
rymentach rolniczych? Mówiono niem" • Towarzy~ze mus1e!1 się gliśmy z powodu ówczesnyc;:h wa- wi;le nam ip~mog~1 tov:arzysze, 
nam: to dyletantyzm, poronione zwracac .do swoich pi;-zełozonycfi runków w pełni zadośćuczlynić po k~orzy uczestmczyh w bo]aCh nad 
pomysły. Ale my kroczyliśmy da w przepisany re.gulammem wo]- trzebom wyszkolenia. Obecnie mo- S1~ą we Włoszech. 
lej naszą drogą w dzi~dzinie go- skowym sposób 1 t. ~· c~. zresztą żerny przy zachowaniu zasady u­
.spodarczej_ Zwłaszcza w gospo w warunkach .ko~spJracJi. · przy doskonalić system. Nadać mu jesz 
darce obozu pracującej Palesty- bra;m mun~uro:w 1 od~?ak star- cze więcej treści. Możemy np. da-
ny, . szenstwa, me nuało racJ1 bytu. jąc naszym żołnierzom wyszkole-

Palmach podstawą 
samodzielnej myśli 

wojsko"'!ej 0 naszą samodzielność walczyły W nastęĘ>nym okresie ""'.Ycisnę- nie wojskowe, dbać równocześnie 
setki i tysiące towarzyszy. U każ ły pewne piętno na Hagarue wpły 0 podwyższeyie ich kwalifikacji Ale główny element taktyczny 
dego z nich uczyliśmy się, jak ma wy szkoły angielskiej, które zre- zawodowych, a w razie potrzeby walk nad Sreną - koncentracja 
my walczyć. I będziemy się uczy- sztą dają się w sw:.-.ch mniej ko- tak?:e w o~ólE' 0 nn:vswnienie im w wielkiej ilości ludzi, broni i a­
li, ale musimy umieć clostosować mi.~zny~h, formach odczuwać po znajomości pożytecznych za wo- municji - nie może nam służyć 
każdą naukę do lokalnych warun dz1s dzien. dów. o ile chcemy mieć silną ar- · jako drogowskaz. Dla nas zasadni-
ków i do cech poszczególnych wy mię, która by nie pochłaniała czą tzeczą pozostała własna tak-
konawców. - , Przesłanki systemu wszystkich dochodów państwo· tyka Palmachu, opierająca się na 

Dyskusja w spawie przydatno- wych, musimy podążyć w ślady osobistych właściwościach . żołnie-
śc h I · f Styl . prowadzenia wojny zależy i c ,a ucoweJ ormy życia i pra Palmachu. rza, na orientacji dowódcy, na iru-
cy do warunków istnieJ·ących w na od warunków geograficznych i e- . d . 'edn t'·' b' 

konollli.cznych J·ako tez· o·d mate Um1"łowan1·e krap·u cjatyw1e każ eJ. J os - 1orą-szym k:raJ·u·. µ1·e nosi· cha~akteru · - · · od ' · ł l d k' b t 1 cej udział w walce, mezależrue teoretycznego sporu. Być może, na u u z iego o u s ron wa czą- - • d . kt k 
Cy h Ot ·· · stki t c 1·ki J. •• wy w1a stopnia woJskowego, Ta y a o-ze w innych warunkach i· w odnie c . oz wszy e e zynn 
Są U S wr Z Odml'enne niz·· te P~lmach rozwm· ął słuz' bę wywi·a parta na nieprakty:kowanych przez sieniu do innego materiału ludz- na ęc • " 
Z kto'rymi· m · d yru'en1· An dowczą, kto'ra J'est dostosowana do nikogo i-uchach wojska, na noc-kiego, forma ta nie nadawałaby aJą 0 cz. a - . . <>'l1'cy . A. ngl· s stl. oJ'ny naszych warunko'w. Nasi· ludzi·e nych walkach, na zaskoczemu wro się, jednakże cło naszych warun- "' · ia w zy ne w d 
Prowad · po t r 'm s u kra n1·e tylko ,ńrzyswo1··11· sob1·e techni·- ga przez wykonywanie niepraw 0 

ków i naszych lndzi J·est ona przy zi . za e ene we,.o 'ł' • ' J"u W okres· tych oJ'en m1"ała k"' wyw1·adu, ale zarazem' zapozna podobnych, zdawało by się - me stosowana. , - · ie . w -. 
Ona Sl.lne zaplecz gospodarcze li' s1·ę gruntowni·e z c·ałym kraJ·em, możliwych ·przedsięwzięć. Również sposób prowadzenia e • · oparte o dobrze rńzw;„1·ętą produk 'prz~m1·erzyl1· go 'własnymi· nogami' . ÓficJ'alna historia określi rok WOJny zależny jest - w dużej mie- · J .... "" 

rze od warunków i od materiału cję, a jej materiał żołnierski był wzdłuż i·· wszerz. Wchłon li w sie 1948 .• jako datę powstania samo-
ludzkiego. Także wojna . ie jest bardzo różnorodny i nawet, rzec bie krajobraz i w następstwie wie dzielnej armii żydowskiej. ·Nie na 
zjawiskiem , kosmopolitycżnym. można. różnokolorowy. Hindusi, le prawdziwie palmachowskich leży jednak zapominać, że zręby 
Pro-ces walki wymaga od każde- Australijczycy, Kanadyjczycy, Ai operacji wojskowych stało się mo· . państwa ~zrael tworzyły się na 
go żołnierza najwyższego wysiłku rykańczycy a także - Anglicy„. żliwe tylko dzięki doskonałej zna przeskzeni dziesiątków lat, a zna 
oraz wytężęnia energii ze strony My natomiast walczyliśmy i jeśli jomości każdego zakątka. każdej czne odłamy żydostwa przypisy­
całego wojująco~o narodu. W tym zajdiie konieczność znowu będzie drogi i ścieżynki. którą posiadali wały Agencji żydowskiej preroga 
celu należv wvlrnrzystać specjalne my walczyć w granic·ach naszego nasi żołnierze. Szereg planów tak- ~~ rządu. Pod'Yaliny ;pod ar-
cechy ludzkich charakterów. kraju - w . jego obronie "7" a co tycznych, które , wymagały prze- mię zydowską załozył Palmach. 
Samodzielnofić naszej myśli woj naiw:vżej, o ile zajdzie potrzeba, w dostania się n?ł tyły pozycji wroga, Palmach nie został powołany 

sk0wej oraz. znalezienie okresllO- najbliższym jego sąsiedztwie wy- otoczenia lub zaskoczenia nieprzy- wyłącznie do spełnienia zadania 
nej formy organizacyjnej i Linii łącznie przy P..Omocy własnych nit jaciela - zrodziło się w głowach samoobrony Nie był on forma-

. taktycznej - . nie przyszły be~ szych ludzi oraz przeciwko sąsia przvwódców · jedvnie dzieki' temu, cją terytorialną. Palmachowiec 
urzedniego przygotowania. Nie tyl dom, których dobrze zn·amy. Sro- że .świetnie się orientowali w przej nigdy nie nosił munduru policjan­
ko czynniki zewnętrzne przeszka- dki stojące do naszej dys)lozycji ściach przez wszystkie drogi i bez ta lub . żołnierza brytyjskiego. W 
dzały nam w utworzeniu sił zbroj są organiczone i zawsze będą nam droża całego kraju. Palmachu nie było podwójnego kie 
nych. Ró1.•.rnie trudne. do pokona- potrzeqne dla innych, niewojsko- Przyswojona w sposób praktycz rownictwa. Cel jego założenia był. 
nia były przeszkody wewnętrzne . wych celów. ny służba wywiadowcza d~ła i poli~yczny i nie ?.granii;zał się je-
z którymi trzeba się było zmagać Z wystąpieniem P almachu w inne jeszcze wyniki. Prócz znajo- dynie do obrony Jlszuwu. Palma'th 
nie d~ ,dnia dzfaiejszego. szeregach Hagany ·powiał inny mości i umiło_wania kraju, żołnierz od samych swych zaczątków ozna 

Z • dł p ł h wiatr żydowski podczas SWych wędró- cza~ punkt ~ro~ny na drodze na 
ro a a mac u Pa.imach nie posiada własnej wek po kraju za dnia, a zwłaszcza szeJ samodz1elnosc1. 

Jednym z najsilniejszych wyra- teorii militaz:nej, Nie dlatego, ja- po nocach, zbliżył się do przyro- Pierwsza myśl o stworzeniu 
zów dążenia do samodzielności na koby jego metody pracy i takty- dy i głęboko się do niej przyvli.ą- Brygady żydowskiej narodziła 
szej myśli wojskowej - ~est Pal ki nie dały się sformułować i uza zał. s ię w ponurych dniach klęs­
rnach. . sadnić teoretycznie, ale po prostu Palmach rozwijał ztlo1ności indy ki armii ' fra·ncuskiej, podczas dru 

Palmach jest tworem młodzieży dlatego, że jeszcze za wcześnie na widualne każdego bojownika i. gięj wojny światowej. Zaciąganie 
palestyńskiej, zwłaszcza młodzie- Ciefinitywne ustaJanie systemu każdy niższy dowódca. „M. K." się do 'szeregów w<>jska brytyjskie 

Grupy Palmachu były niekiedy 
związane z różnymi angielskimi 
formacjami wojskowymi, nigdy 
jednak nie pozostawały pod d~ 
wództwem brytyjskim. W celu. 
zniszczenia obiektów wojskowych 
rządu Vichy. Palmach . wysłał 
swych saperów, udzielając im wy_ 
tycznych na podstawie własnych 
planów. Angielski major towarzy 
szył jednostce Palmachu jedynie 
w charakteFze obserwatora. Pal-4 
mach wyiprzedzal .w marszu żol-1 
n!erzy australijskich i torował i:rn 
drogę, kierując się wyłącznie roz 
kazami swych dowódców. Palr-a 
chowcy planowali wysadzenie w 
powietrze szeregu mostów i w 
rów kolejowych na wyipadek ~ 
wazji niemieckiej. Nasi spad-0-4 
chrooiarze wyruszyli w dr<;>gę z 
własnej inicjatywy, mając przed 
oczyma cele żydowskie, a nie bry 
tyjskie. Rzecz oczywista, że nie 
byłoby to możliwe bez zgody _ ~ 
wiedzy angielskich władz, wojsk<) 
wych. / · 

Podczas II-ej wojny światowej 
w ramach Palmachu stwol'20ni' 
został specjalny oddział „niemiee 
ki", w celu kontynuowania walltj. 
nawet wtedy, gdyby cały jiszuw 
Żydowski w Palestynfo poroawi~ 
ny był swobody ruchów. 

Nic dziwńego więc, że cały cię'! 
far w~ki z Anglikami w okresi~ 
powojennym spadł na barki Pal-1 
machu. Wysadzane w powietl'ZEł 
linii kolejowych, ;posterunków ~ 
Mcyjnych, stacji radarowych ~ 
mostów - było przeważnie dzi~ 
łem Palmachu w którym w ni~ 
znacznej tylko mierze uczestniczy: 
ły inne jednostki Hagany. 

Palmach był zasadniczo armł11 
piechurów. Był on jednak zara-4 
zem pioniereąi naszej marynarkii 
wojennej w służbie Haapala. Pal 
machowcy ~ZJkolili się w pływaniu 
i wiosłowaniu, by móc przewieźć 
maaipilim do brzegów ojczystycli 
Odbywali oni również częste ć~ 
czenia na żaglowcach. O'Qecnie 
spotkać można wielu palmachow 
ców, którzy jako wytrawni ~ 
cjaliści pełnią funkcje kapitanów. 
r_nlodej floty izraelskiej. · 

Kierownictwo Palmachu zroztt"' 
miało też zawczasu znaczenie sil: 
powietrznych i uporczywie, ipo\~ . 
nując różne, nierzadko wewnętr:i: 
~e przeszkody, szkoliło dziesiątki! 
lotników. Toteż pierwsze zdjęcia 
z lotu ptaka, pierwsze loty zwia-4 
dowcze, ·pierwsze bomba'!'dowania: 
obiektów nieprzyjacielskich prze­
prowadzone zostały przez lotni„ 
ków z Palmachu. 

Głęboko zakorzeniona v:i.ara w 
siłę młodzieży izraelskiej oraz 
przekonanie, że samodzielność 
nie zost!nie nam „podana. na sre-< 
brnej tacy" - oto założenia które 
kształtowały samodzielność ży„ 
do;vskiej myśli wojskowej, samo­
dz1e1n.ą drogę Palmachu. 
llllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRI 

Nagrody literackie 
im. Usyszkina 

TEL - AWIW (obsł. wł.). W Je­
rozolimie odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród litera·ckich im. 
Uszyszkina, · ustanowionych przez 
Keren Kajemet Leisrael. 
Pierws?ą nagrodę (~OO funtówj 

uzyskał pisarz Masze Smilański;i 
drugą (100 funtów) •,.....,, Jehoszuai 
Bar Josef. 

' . 
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ZSRR braterstwa narodów 
L. Subochl 

Patriotyzm i internacjonalizm. w literaturze ·radzieckiej 
W fatach powojennych w Europie i 

w Amery<:e znalazło się niemało lite­
rat6w, propagujących idee „pai1stwa 
świata" z USA na czele, „Stanów Zjed­
noczonych Europy i Ameryki", „Kul. 
tury atlantyckiej" itp. 

Pism·ze radzieccy z oburzeniem i od. leninizmu, wskazującego i toruj,iccgo dro niem kochają swoją ojczyznę z jej spo· 1~vym i .swobodnym świecie. :i:yla rndzi ec~ 
ri:;zą ustosunkowują się do wszelkich i;i do bswobodzcnia całej ludzkości. lc<"Zną i polityczną wol1. 1ością, ustrojem ·a lit eratura i żyje , myślanu i. uczudanu 
form kosmopolityzmu, · zginania karku Szczycimy się swoją kulturą, głośnymi sprawie<l liwości społecznej, socjali stycz. swPr,o narodu w latach poko.iowcgo bu· 
pued burżuazyjnym zachodem, cliorby nazwiskami Puszkina i Gogąla, Ili elii1• n~ moralnością i kulturą. Jedność morn] dowania socjalizmu. 
b)ł przebrany w najwspanialsze sznty. skicgo i Czernyszewskiego, Tołstoja i 110.poli1yczna - to wielka zdobycz ustro W latach wojny przeciw1<0 faszyzmo-

Litcratura ratlziecka - to . litcratuta Gorkiego, Czajkowskiego i Mussorgskie. ju ~owie!'kie~o. Literatura radziecka od wi, nasi pisarze czynnie uczcslnicz~rli 
p<triotyczna. Pracownjcy wiclc.języcznej go, Lomonosowa, Mend elejewa, Pnw· momentu swego powstania, w obrazowej · swymi piórnmi w rozwiązywaniu mię· 
literatury Związku Radzieckiego kochają łn.wa. formie upostaciowała uczucia putriotycz.. d7yiiarodowych zadait. Książkami swymi 
g1 rąr.o swą ojczyz nę, swój ·jczyk1 swoj ~ Patriotyzm radziecki - to patriotyzm ni: i uczucia narodu w Cza11ajcwie - s ł użyli oni sprawie umocnienia Państwa 
kulturę, hi storię swego narodu, przyswa- 1a>wego, wyższego rzędu. Łączą się w Furmanowa, żelaznym potoku - Scrafi· Rachi eckiego i ustroju socjalityczncgo. 
jajęc kryty.ewie' puściznę ubiegłych epok nim harm onijne tradycje lud owe naro- 111 owic za, Rozgromic - Fadiejewa. W ta W'y~ępowali jako organizatorzy świad~ 
historycznych. Z rn iło.icią wyszukują i cliiw Zwi:izku Radzieckiego i podstawo. kich ksi•)żkach, jak powieść OstrowFkie. mości międzynarodowej, wychowywali 
oclrarlzają w całym blasku idei wszystkie we życiowe sprawy wszystkich prucu.ią· g•> „Jak hartowała się stal", „Cichy Don'~ 1wwe pokolenia patriotów radzieckich. 
przodujące trad ycje, wykute przez naród cych : nie dzieli on, lec 7. łączy narody" - 'Szoło C' howa, Trylogia A. 'Tol to.in - Ci, któr;y czytali w latach wojny z fa. 
w walce o niepodl egł ość .państwa, w re. z",iąiku Radzieckiego, zespolone w jed. „Droga przez mękę", opowiadając o tym, siyzmcrn utwory Tołs toja, Ercnbur;;a, 
wolucyjnej walce o oswobCJrlzenie się mi bratnią rodzins:. Nie ma w nim naj. jak robotnicy i chłopi walczyli z hialo· Simon! wa, Grosmana, Leo nowa, wiersze 
pod jarzma klas uci skających. mniejszego nawet odcienia nacjonalizmu gwarrlzislami i obcymi interwentami, li - i pi eśni poetów radzieckich, zrozumieją, 

Należąc do różnych narodów, wyzna· 
he różnorodne poglądy filozoficzne, h~ł 
'duj~c różnym literacko.politycznym kic 
runkom, pisarze r.i są wzruszająco jed­
nomyślni w jed1.ym: li czą oni. że po 
wojnie światowej na stąpił „wiek Arne: 
ryki" i że zamiast · starczej i przeżytcJ 
kultury europej skiej nadejdzie młoda, · 
tdrowa „kultura atlantycka", triun:'f 
której uratuje ludzkość, a w tej liczbie 
i świat zachodni, od zagłady. 

Ameryka w charakterze leadem l~dz· 
kości _ oto kwintesencja pełnych trium 
(n i pato . pnewidywań. Łatwo można 
tu zauważyć, że szeroko rozwinięta ofe.n 
eywa ideologiczna adeptów kosmopoh: 
tyzmu ma ścisły związek z amerykan· 

5kim wariantem· hitlerowskiego marze. 
. nia 0 „11ai1stwie świata", o ck<ino1~1 i c~­
l1ej i politycznej ekspansji ame:ykat~~kie 
go impe.rializ-mu do Europy 1 AzJl, z 
planem Marshalla i doktryną Trumana. 
Idzie za tym wyrzeczenie się niepodle· 
głości narodowej i suwerenności pai1-

Pisarze radzieccy szczycą się tym, że czy szowinizmu. Zbudowany jest on un ll•ratnra pokazała źródła bojowego nat. · c nie ma żadnej przesady w naszym 
11 m·ód rosyjski wydał ze swego środo· poszanowan-iu \\;szystkich narodów, nn clmicnia narodu. Prawdziwie odwieczne twierdzeniu. Litcrntnra radziecka porno. 
w;,Jrn, niezwykłych, pełnych samozapar. · ni~skrrvowanym rozwijaniu się narodo- urzncie miłości ojczyzny stało się wiclo- gla narodowi w walce! Była jed nym z 
ci" hojowników ru chu wolnościowego, wych w formi e, a.socjal istycznych w treś· krotnie intcsywni ejsze i aktywniejsze, dla 1wważnicjszych czynn ików zwycięsl'.\ ·a. 
plejadę nieustraszonych rewolucjonistów. ci kultur narodów radzieckich. Ludzie ra tego, że łączyło s ię z jusnym zrozumie. Pisarze do koiica wypełnili swój obowi11 
Szczycą si ę 1ym, że rosyjska klasa robot. dzieccy, pod przewodnictwem Lenina i niem wif'lkich celów '11,'alki o wolność, zek patriotycvny ,nie 'tylko przez pisa· 
nicza stwo rzyła wit'lk~ potężną partię Stalina sami zbudowali w swym kraju przeciwko eksploatorom 'i ciemiężcom. nic książek, ale i pracę na froncie w cha.. 
rewolucyjną, która doprowadziła luci do· socjaliim sami są· gosporlarzami swego Pragnieniem urzeczywi stnienia odwiecz. rakterze korespo111lc11t ów wojennych, pra 
zwyci ęstwa, że RoFja stała się ojczyzną kraju i dla!cgo tak gł ęboko i z odda. ncgo marzenia luda o nowym sprawicdli rownikt~w gazet frontowych, ~1racow11i . 
..... „ •• ff •• „ ... „ ••••• „„.„.„ •• „„ •••• ~ .... „„ ........ „ ..... ...,_.„~•••••••„„..,.... •• "„ ••• „ ......... „ .............. „ •••••••• 4 • ków polityCz11y r.h. Powyżej t)·siQrn lite-

Teatr ·radziecki w nowym " sezonze 
ratów włożyło w tych latach woj5lrnwe 
mundury, Dwustu cz terdziestu z nich od· 
<lało swe życie za honc>r i niepo11le;rlość 
ojrzyzny". W ty111 czasie Andre Gide i 
różni Montherlanowie, Mauriacowie i 
Celinc'y zdradzili w swych utworach na. 
ród francuski, współpracowali z najeźdź 
cami Francji. Huxley, SomerEett-M:iug 
h~m, Alclington, emigrowali do Ame­
ryki, porzucając naród angi elski w tra• 
girznym i groźnym mom encie jego h'. . 
st1;rii. A tera7. ludzie ci, wypełniając 
ro rlrnzy swoich gospodarzy, po stponują 
lit_cratur9 radzi ecką za jej propagando· 
wy charakter, za otwartq łącrnnśt z po­
l iryką i udział w wulce narodu, którY, 
s ię chlubi zwycięstwem. 

&twowej, niewolnicze podporządkowanie W teatrach Związku Radzieckiego 
eie w życiu ekonomicznym i politycznym i':OZiPO<;Zą.ł pię n owy sezon. Upłynęły 

• trzy lata od chwili ogłoszenia htsto-
dyrektywom rządców z Wall Street, po. rycznej uchwały KC WKP(b) „O re. 
zostawienie amerykańskim monopolom pertuarze teatrów drama~ycznych i 
nieskr~powanych możliwości w grabie· środkach jego poprawy". M:ink111e la,. 
niu narodów i - możliwości całkowi· ta cechuje wytrwała. walka teatrów o 

' · tC'go panowania amerykańskiej machi. realiz a.ć ję wskazań K omitetu Central. 
ny wojennej na łądzie i morzu. nego partii , o głębokie opa.norwanie 

tematu radzieckiego, o stworzenie Nad realizowaniem tych zadań prn· 
cui'e agentura polityczna amerykańskie· prawdziwych ' sztuk z życia społe. 

·czeństwa radzieckiego w jegio nieu­
go impcrir.lizmu - wszyscy możliwi Be. stannym ma.rszu naprzód _ do ko. 
\'inowic, Blumy i im podobni. Obecnie munizmu. Kierując się metodą socja. 
d1iołalność ich znajduje pop;1rcie w usłu listycznego realizmu, prawdz~wym U· 

gnch mistrzów iiteratury, przez ofensy- kazaniem postaci naszych wi;półcze. 
wę ideologiczną w imię amerykanizacji snych, teatry starały się na.pełnić 
świata. Zausznik francuskiego „Fuehre- przedstawienia głęb<>ką treścią ideo. 
ra" De Gaulle'a, awanturnik Andre Mal· wą, rzeczywistą prawdą życioiwą, sta,. 
roux i faszyzujący akademik Jule! Ro· rarly śię uczynić je bliskimi i zrozu-
maim, Anglicy Hard i Huxley. Niemiec miałymi dla n.arodu. . 
Windisch - wszyscy oni i wielu innych, POd tym względem szczególnie wy. 

mowny jest sezon 1948-1949 roku. 
w książknch swych głoszą polityczne Stary górnik Makar Dubrawa ze sztu. 
ha sła Zjednoczonej Europy, połączonej ki A. Korniejczuka pod tym samym 
pod egid~ Ameryki i kultury atlantyc- tytułem, stachanowiec.nowator Sibiria. 
kiej. kow z „Zielonej ulicy" A. Surowa„ 

Kosmopolityzm to broi1 w rękach mię bohaterzy komedii A. Sofronowa „Mo 
'dzynarodowej reakcji, skierowana prze. skiewski charakter", rozstrziygaji).cy 
ciwko · siłom demokracji i postępu, prze- kwestie „prywatne" z -państwowego 
ciwko frontowi walki z imperializmem. punktu widzenia - to l>chaterowie zu 
Na całym 5wiecie kosmopolici literaccy pełnie nQT\Vego typu, w których czy. 
-to agent.i impednlistycznej reakcji, nach i postępkach, myślach i dą,żeniach 

stykamy się bezpośrednio z moralnością 
ełużalcy amerykańskiego ekspansjon~z- i światopoglą,dem cztowieka spote. 
mu. Kosmopolityzm w literaturze to jecl czeństwa komunistycznego. 
na z form zdrady swojego narodu, wstręt Nad ich wcieleniem scenicznym pra. 
ne, odpychające świadectwo moralnego cowały z za.palem zespoły teatralne 
i politycznego rozkładu literatury bur. kraju. · 
żuazyjnej i ci uczciwi postępowi pisa· W sztult:i.ch ubiegłego sezonu z wiei 
ue Europy i Ameryki, którzy w książ. ką silą zadtwięcza1 temat afirmacji po 
kach !wych podnoszą głos przeciwko czucia, dumy narcdowej człowieka ;a. 
nowym krwawym zamiarom zaoceanicz. dzieckiego, czołowej roli nauki radzie. 
nycl\ bminessmanów i · ich najemników ckiej· w wa.lee 0 postęp i szczęacie, 

ludzkOści, temat wa.lki z reakcją mię­liternckich, bronią nie tylko honont i 
dzynarodcwą, przeciwkc> podżega.czom 

powagi narodowej, pal\stwowej suwe- wojennym. Takie sztuki, jak „Cudzy 
rcnności &w~ch narodów, ale bronią tak cień" K. Simonowa, „Prawo honoru" 
że honoru i powngi literatury, wielkiego A. Sztejna „Spisek ska.za.n~ch" M. 
tytułu pisarza - duchowego wodza na. Wirty „Chcę do domu", F. Micha.łko. 
rt1du. wa, „Za drugim frontem", W. SObko, 

· 111111111mmm111111mmm1111mmm11111111111m111111111111 „śnieżek" W. Lubimowej, „Dwa Obo· 
• • zy", A. Jakobscllla, poświęcone są ak. 

U~ A Zm1erza1ą tualnYJJl zagadnieniom życia między. 
nai;;-0dowego1 

d • Klęska grupy kosmopolitów burżua. o opanowania zyjnych, którzy stara.li się wszelkimi 
sposolbami hamować rozwój ·drama.tur. 

Bli!ikiego wschodu gii radzieckiej, .wY!ltępowali przeciwko 
LONDYN :Ę'AP. Prasa egipska WSZY11tkiemu co nC1We i postępowe w 

podkreśla wzmożoną aktywnoś6 życiu tea.trn ra.dzieckiego, wywOłała 
sz111foką falę aktywności wśród drama. 

Stanów Zjednoczonych na Bliskim turgów ra.dzieckich. z clekawYllli u-
Wschodzie. t'WoTami ~tą.pili w roku ubiegłym 

Stany Zjednoczone pisze również początkujący dramatopisarze. 
Clziennik „Ahber-El-laum" - przy W teatrach kraju wystawiclllo sztulri: 
pisują obe<!niie wielkie znaczenie M. Winnikowa „Szeroki step", M. Ge 
zagadnieniom Blil!jdego Wschodu . raskiny „świadectwo dc• ·zaJ:ości", 
y{ najbliższej przyszłości grupa W. Pistolenko „Dubowy", M Ku­
amerykańskich senatorów odwie- .Ikzenko "U: nas nad morzem" i inne. 

. . . . . , Pełne treści sztuki nowych drap:tatur-
Ol'JI Egipt. Dzienruk wskazuJe row- gów ukazały się w republikach Kraju 
nicż na_ fak~, że Stany ,zj~dnocz~- 1 Rad. Wśród nich _ „Było to w Miń. 
ne zamierzaJą odgrywac k1erowm- slm" Kuczara, „Honor rodziny" Much 
czą rolę na Blis kim 'Vschodzie i tar<>wa, „Zatopione kamienie" Mcsasz­
przeciwstawiają swoją politykę w wilego. 
krajach Bliskiego Wschodu poli~ Jako przykład gorącego pragnienia 
tyce Wielkiej Brytanii ukazania alctualnyi.:h zagadnieli- współ 

d
, d '. · ' d : 'k k ; • ezesności może służyć ŻJ"Cie teatral. 

yve .e omes,ten z;~nm a a.l- ne radzieckich republik nadbałtyc. 
!kie~? „Al-MuI:att~m , po dcw~- kich. w sztukacP. Sempera „Przełom", 

· lua_q1 funta eg1pslaego obserwuje Gustajtisa i Chlewickisa „Kwitną ja. 
się w kraju nieustanny wzrost błclllie", BrOdele „Złoty łan" . znalazł 
cen, zarówno artykułów rolnir.zych dobitne odzwierciedlenie ruch kołcho-
jak d.' nrzemvslowy ch. zoWY w republikach nadbałtyckich. 

· Wiele -:ennego przyniósł miniony Dmiterko i inne. 
sezon w wa.lee o głębcikie, bliskie i W nowym sezonie Komitet dla 
zrozumiałe dla widza radzieckiego U· Spraw Sztuki prz'y Radzie Ministrów 
kazanie postaci i treści ' dramaturgii ZSSR zwraca szczególnę. uwagę na 
klasycznej . Takie przedstawienia jak pracę teatrów dzielnico:wych Teatr dla 
„Rewizor" w Moskiewskim Teatrze ' dzieci p :eiada ogromne znaczenie w 
Małym, „Późna. nriłość''- .w Moskiew- dziele komunistycznego wychowania 
skim Teatrze Artystycznym .im. Go;r młodego pokolenia. Sztuki „.Jak ha;to 
kiego, „Wesele Kreczyńskiego" w te- wała się stal", „Gastello", „Chcę ' d!> 
atrze im. Rady M06kiewskiej, „otello" domn"; „śnieżek" pozostawiły n ieza. 
w teatrze im. Azisbekowa w Baku tarty ślad w świadomości młodych wi. 
stanowią wybitne zjawiska ra.dzieckiej dzów, pomogły wy>chować ich w du­
sztuki tea.tralnej. chu patriotyzmu i du:ny ze swej so. 

POdczas , sezonu teatralnego 1949- cjalistycznej Ojczyzny. 
1950 r:dm uwzględniając coraz więk- Komitet dla Spraw Sztuki projektu­
sze · wymaga.ni.a. widza radzieckiego, te- ,je zorganizowanie pr<ieglądu pracy 
a.try kontynuować będą prace nad te. teatrów dziecięc;y1ch, który st.a.nie się 
matem· heroicznej twórczej pracy w nie tylko sp rawdZianem lecz i bodź . 
Kraju Rad. Postać bohatera naszych cem do ich d'a1szej owocnej działa1-
czasów _ natchniwieg> . budowniicze• nef.ci. · 
go komunizmu _ otrzymuje w no- Na początku sezonu liczne zespoły 
:wych sztukach dalszy rozwój -.:.tysty- teatmlae kraju uzupełnione zosta ły 
czny. W 'chwili obecnej wiele zespo. nowymi siłami. Ponad 1.sdo młodych 
łów ,teatralnych kraju pracuje nad no. aktcirów, wychowanków wyższych i s.- e 
wyroi sztukami K. SimGucwa, W. WL clnich szkół teatraln,•ch poraz pierw. 
szniewskiego, p, Ławreniewa, S. Mi· szy występuje na scenie. Młodzi ak. 
chałkow:i., A. sztejna i innych dram:i- torzy t:> przeważnie lu\'.l.zie zclolni i u. 
turgów, których sztuki będą najważ· talento1rnni. Nie je.st rzeczą przypad. 
niejszymi premierami sezonu. ku, że młody · aktor kujbyszewskiego 

w tym miesią,cu mija 125 lat od teatm W. Kuźniecow zaszczycony zo. 
chwili p owstania Teatru Malego _ stał Nagrcdą Stalinowską za wykona. 
dumy narodowej narcdu ra.dzieckiego. nie r oli S. K irowa w sztuce „Twier· 
Najstarszy dramatyczny teatr rosyjski dza nad Wołgą". · 
jest młody i '1rstą.p ił w epokę praw. Komitet dla Spraw Sztuki wyma.ga 
dziwego rozkwitu: wychowani przezeń od dyrektorów i artystycznych kierow­
starzy i młodzi mistrwwie przetw'ar ników teatrów, by w n~ sezo. 
rzają nagromadzone przez teatr skar. nie jak najbardz_iej :wysuwali · również 
by rosyjskiej sztuki realistycznej w młodych reżyserów. M. Ra.tner z tea.-
110wl!, 'Prawdziwie wysoką sztukę reah z lJ.U rcsyjskiego im. Grybojedowa, W 
mu socjalistycznego. I na tym polega Mileńczyński z Teatru woroneżskleg~ 
spicłeczno • polityczne zna.czenie jubi. A. Aronow z Te;i.tru Kalinińskiego -
Ieuszu. Na szeroką skalę prową,dzon!l to dobitny przyklad tego, że młodzi 
są pogadanki, konferencje twórcze, or. reżysero'?l'ie zd'Olni sit tworzyć aktu. 
ganizuje się występy poświęcone Tea- '.Llne i artystycznie dojrzałe widowiska 
tr<>wi Małemu. Partia bolszewicka i rzad raclziocki 

Zespół Teatru Małego r111ygotowu. stwq-zyli dla teatru wyjątkowo sprzy. 
je się do uC2Jczenia swego jubileuszu jające wa.111nki. Liczny zespół pracow. 
nowymi pracami twórczymi. W sezonie · ników teatralnych p osiada wszelkie 
tym wystawi on szereg wybitnych u- warunki do dalszego ro.zwijania sztu­
tworów klasyki rosyjskiej oraz nowe ki radzieckiej. A!ttorzy radzier::cy po 
sztuki dramaturgów ra.dzieckich. Pu. czuwają się do obowiązku cdpo!Wie­
bliczncść ujrzy „śnieżkę" A. Ostrow- dzieć na tr~kliwość partii i rządu 
skiego, „Jegora Bułyczewa" M , Gor. widowiskami o głębalkiej sile idecwo­
kiego, „Nieza,pOl.llllliany 1919 ,;ok" W. artystycznej, odzwi.o. ·ciedlającymi wiel 
Wiszniewskiego, „Głos Ameryki" W . kOść epoki stalinowskiej. 
Ławreniewa. „Na. wi eki razem" L. S. Mosk iwoki 

L abourźystowski adwokat 

Kosmopolici lit eraccy usiłują pokryć 
swoją zdradę narodową i zaprzedanie 
si r , przemowami o swoim intcrnaeJnna. 
!izmie, o wszechludzkiej kulrufze itp. 
kłamstwami! Prawchiwy inlcrnncjooa· 

1i%m nic ma nic wspólne~o z odr t'~l~a­
niem się od k11ltury nal'odowej, od. tra. 
d~ cj i od suwerenności pań.s twowej . 

„Nie można być int crnatjona\i t ą nie 
b~dąc praw1\zi,yym partiotą swojej oj· 
czyzny, jeżeli w założeniu iillern acjona. 
li1mu jest poszanowanie innych naro, 
dów, to nie można hy internarjonali stą, 
nie szanujl)c i ni e kochając s"·ojego wlas 
nego narodu" (A. Żdanow). 

Literatura rad ziecka - to literatura 
walczącego internacjonalizmu! Idee świa 
towej sdliclarności pracuj~cych w wa!ce 
z kapitalizmem opromieniły najlep sz~ 
stroni ce ksiQżck pi sarzy radzi eckich opo 
wir.dafocych o wojni e domowej- w ZSRH. 

Mnóstwo powieśc i, utworów poelTC· 
kich naszych pi sa rzy pośwjęcono tema. 
tom rniętlzynarndowej 11·alki klnsy ro. 
hC1tniczej i chłopstwa z ciemiężcami. 

W ciągu ostatnich dwóch łat zasłużyły 
nu premie stalinowskie trzy urwory, nio~ 
s9ce czyteL1ikowi idee internacjQnaliz. 
mu, m. in. sztuka „Zagadnienie Hosyj • . 
ski c" - Si monowa. 

Doświadczenie litera tury radzi ecki ej 
- przodującej lir era tury świata, wvrnko 
nio5ącej sztandur patriotyzmu so~jali s. 
tytznego i bojowego internacjonalizmu, 
mu5i być dokładnie przyswojone przez 

. w~rystkich działuczy kulturalnych, któ • • 
rym drogie i bli ski e ~~ id eały postępo. 
wcgo rozwoju ln rlzkości. 

usiłuje · wybielić zbrodniarza I 

wojennego 
. . 

„ T ass'.' o wystąpieniu_ obrońcy 
BERLIN, 7 października (TASS) . 
Dnia 5 października w Hamburgu, w . 

angielskim sądz i e denez;yfikacyju_vm 
po dW1ttygodniowej · przerwie wzno 
wiony został iJroces wielkiego zbrod­
niarza wojennego, byłego hitlerOw 
skiego feldma·~s~ałka Mannsteina. W 
sądzie przemawia.l angielski obr~ca 
_ deputowany parlamentu laocurzy­
sta Paget. 

.Jak wiadomo, w trakcie procesu 
zupełnie n iezbicie dowiedzione zosta.. 
to, że Mannstein IJ'CillOsi winę za ma.­
sowe morderstwa, dokonywane na 
jeńcach w c> jennych oraz lud n ości cy­
wilnej na p chtdniu ZSSR ' i za sze­
reg ~nnych ciężkich rr.brcJJni. wn:.o. 

skując z informacji agencji Reutci:a 
ornz As~ociated Pre.ss z Hamburga, 
nie przeszkodziło to o-Orońcy P ageto­
wi wzią,ć zbrodniarza pod swoją bez. 
wzglęclną cibronę, Przcmówieuie Pa­
geta przeobraziło się w obronę nie 
t.Ylko Mann:;tcina, lecz i całego reżimu 
hitlerowskiego oraz an."J.ii hitlerow. 
ski ej, 
Obrońca rozwodził się nad „popra­

wnym" toczeniem wojny przez annię 
hitlercwską w POlEice oświad. 
czyt, że „według archiwów angiel­
skich można ustalić tylko pięć wy. 
padków bestialstw, dokonanycl;l rzeko 
mo przez armię h i tler owsk~~ w czasie 
dział:ui woje1m:vch w P~łsce''. 

Mannsteina 
W czasie kampanii rosy jskiej 

bezczelnie twierdził Paget _ nie by. 
ło żadnych przepisów wojskcwych, 
gdyż Związek Radziecki, który nie 
podpisał konwencji haskiej i genew. 
skiej , nie ma. pojęcia o pre<wadzP.ni'ta 
wojny zgodnie z prawidłami" . 

P aget oświadczył, że prawa między. 
narodowe m:>1."iina naruszać , „jeśli 

lego wymaga bezpiecze1\stwo narodu"· · 
Podobną argumentacją prób o-wał on 
UEot ·awiedliwić masowe mordowanie 
radzieckich jeńców oraz ludności cy. 
wilnej, dokonywane przez armię hit­
lerowską na· bezpośred:<J.i rozkaz Mami. 
.steill' 

t 
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Perspektywy i bolączki Uniwersytetu Hebrajskiego 
(Odczyt .Prof H. Ormiana na Uniwersytecie. Lódzkim) 

W Poisce bawił przez kilka dni dnym innym kraju. Wszystko co 
dr. Henryk Ormian, profesor psy, się w kraju działo, odbijało się 
chologii na Uniwersytecie Hebraj niezwłocznie na pracy uniwersy­
skim w Jerozolimie. Prof. Or- tetu. Weźmy np. takie zjawisko 
mian ;powraca obecnie z Berna jak nielegalna emigracja. Które­
szwajcarskiego; gdzie uczestni- goś popołudnia profesor mógł 
czył_ w międzyna·~odowym Kon- przyjść na wykład i zamiast trz)> 
gresie psychotechnicznym. Na za- dz'estukilku słuchaczy zastać na 
proszenie I!1'8tytutu. Socjolog.ic~e : sali pięć lub- sześć osób. Wtedy 
go. w Łodz: wygłosił. oi;. w. pome .: wie<lział, że gdzieś u wybrzeży 
dzia~ek dnia 10_ ipa.zdziermika .w ;, krąży okręt z imigrantami, któ­
gronte profesorow i nauko:"'cow rych jego uczniowie bedą tej no· 
referat pt. „Wpływ społcczenstwa cv potajemnie wysadzali na ląd. 
na zair;;teresowania mł~zieży. ~I ·Nieomal 100 procent studen­
I~raeh1 · ~ast_ępnego d;iia z mi- . tów i studentek Uniwersytetu 
c;iatywy łodz~re~~ oddz.rału Towa Hebrajskiego na]eżało do padzie 
rzystw_a ~rzyJac10ł 1!nrwers~tetu mnej armi i H agana . Należa'd a do 
HebraJS~iego. odbył się w, salt. wy niej także część profesorów i per 
kładowe3 uniwersytetu ł?dzk1ego sori.elu pomocniczego. Nie trud­
~;._ed szfersozYD: audyttor1uum· od- no sobie wyobra~ić jak fakt ten 
...,„„ ~ pro . rnuana p . „ ruwer- db'ł · · · u · yt t .... t H b 'sk' J ·r · " o r s1ę na zycm mwers e u, 
sy Le e raJ 1 w erozo umie · kiedy po uchwale Ori;!anizacji Na 
' Gościa z Izraela, który znany rodów Zje<lnoczonych rozpoczął 
jest na terenie Łodzi ze swej srę zaostrzony stan . pogotowia, 
11-letniej pracy pe<lagogicznej w części.owa a potem ogólna mobili 
·szkołach średnich, oraz jako do· · zacja, aż wreszcie 14 maja 1948 
cent wolnej wszechnicy, przywi- roku. z chwilą ·ogłoszenia · niepo­
tał w imieniu Towarzystwa Przy dległości, zaczęła się jawnl woj­
'jaciół Uniwersytetu Hebrajskie- na. Już w listopadzie 1947 zmiana 
go prbf. Siewierski. ;podkreślając sytuacji pól1tycznej przejawifa 
w swym przemówieniu okolicz· się w postact wzrostu niebezpie­
ność, że. zebrani uczeni goszczą czeństwa. ; W całej l)elr;ii zaczęły 
tym razem . bylegp własnego kole się dawać we znaki skutki falk­
gę. wychowanka a następnie wy tu, że Uniwersytet na górze Sco­
kładowcę uczelni ;polskich i wska pus znajdował się na terenie ze 
zując na znaczenie kontaktu u- wszystkich stron ot'oczonvm 
czonych, jako czynnika współpra przez Arabów, odciętym od No­
cy, między narodami, postępują- wego Miasta i innych · dziebic za 
cej naprzód wbrew knowaniom mieszkałvch _i bronionych przez 
przeciwn ików porozumienia i po- ZY'dów. ~ormalne zajęcia uniwer 
koju. , syteckie nie mogły się odbywać 
„ Odczyt prof. Ormiana objął ponieważ studenci i studentki po 
w skon<lensowanym, aż przełado- vtiększej części byli zmobilizowa 
wanym bogatą treścią, skrócie ni, niemniej przez bardzo długi 
przegląd większości spraw ZJWią- okres czasu. ci którzv nie byli je 
zanych z istnieniem i .pracą Uni- szcze powołani do służby w Ha­
wersytetu Hebrajskiego w Jerozo ganie, uważali za swój obowią­
limie. zek codziennie jeździć na górę 
-G:' 'Wig'cły zad.ne informacje za- Wraz z lekarzami i pęrsonelem pie 
'.;~~fP,'~ięte z dr~owanych opi- lęgn!arskim 11zpitala Hanassy, 
.~1gw.11 in sprawozpań nie dadzą ta wybudowanego w sąsiedztwie 
kiego wglądu w ;problematY'kę ja głównego gmachu Uniwersytetu. 
kiejś dziedziny życia, jak bezpo 1\{imo minimalnej frekwencji 
średnie naświetlenie tejże dzie- przez dwa miesiące odbywały się 
'c~ziny iprzez człowieka, będące·go ·jeszcze zajęcia. Ta wola utrzyma 
częścią- tego życia„ Tym bardziej , nia się na miejscu pochłonęła wie 
'że z poza słów prof. Ormiana le ofiar, aż wreszcie obejrzano 
przeświecały refleksy rzeczywista si~. że nie ma to sensu. Dnia i8 
ści, którą żyją nie tylko Uniwe·r- kwif:.tnia autobus wior.ącv persa 
sytet, ale całe społeczeństwo Izra ne~ H.9dassy, grupę prc,~esorów 
ela. i studentów dostał się między po 

gularne walki w' Jerozolimie ist 
niały poważne obawy o los gma­
chu i zbiorów uniwersytetu i bi 
blioteki, które stanowią skarb ca 
lego narodu. O · obronie tego pun 
ktu nie mogło być mowy ponie­
waż nie był on umocniony i nie 
posiadał ciężkiej broni. 

UNIWERSYTET BEZDOMNY. 

J~k dotychczas możemy mówić 
o szczęściu w związku z tym, że 
status. quo z roku :i94.8 utrzymał 
się dotychczas. W międzyczasie 
nastąpiła demilitaryzacja terenu 
uniwersyteckiego i gmach uni­
wersytetu i biblioteki oraz zbiory 
ocalały. Negatywną stroną tego 
stanu jest to, że od całego nasze 
go dorobku w formie budvnków, 
i .pomocy naukowych jesteśmy -
odcięci. · 

Przeszło 600.000 tomów biblio 
teki uniwersyteckiej, tysiące ksią 
żek w podręcznych biblioteikach 
seminaryjnych, cały sprzęt nauko 
wy, laboratoria - wszystko t o 
znajduje 'się na górze Scopus. Po 
zbawieni sal wykładowych, poz­
bawieni najniezbędniejszych porno 
cy naukowych podjęliśmy po zawie 
szeniu broni i częściowej demobi 
lizacji studentów przerwaną pra­
cę, inaugurując w kwietniu 1948, 
rok akademicki 1948-49. 

Trudności z jakimi walczy Uni­
wersytet w obecniej fazie są ol­
brzymie. -

Ponieśliśmy olbrzymie straty w 
ludziacli, studenci zajmowali w ar 
mii miejsea, bardzo . eksponowane 
przede wszystkim w formacjach te 
chnicznych, w dziale ipr9dukcji 
materiału wojennego, a tatkże ja 
ko dowódcy oddziałów;, w służ­
bie łączności. itd. Od$etek 'pole­
głych jest. wś!ód stuqentów ._wię­
kszy; Jl.iż wśrM innych grup„ ł _wy 
nosi 18 procent. · Pozostali przy 
życiu nie wszyscy jeszcze zostali 
zwolnieni a zwolnieni są właści 
wie tylko urlopowani. 

J eśH chodzi o pomieszczenia pro 
wizoryczne, w których ?dbyw'ały 
się zajęcia uniwersyteckie, to do 
dyspozycji mieliśmy domy misyj 
ne, z największym z nich CoIJe, 
gium Terra Sancta - \V'SZystkie­
go razem było o wiele za mało i. 
pomieszczenia te nie były przy­
stosowane do naszych potrzeb. W 
dodatku rozrzucone po różnych 
ulicach, t student, który miał wy 

'kład od 9-10 na jednej ulicy,. go 
nić nieraz musiał na wykład. na 
stępny, od 10-11 na ulicę odle 
głą o kilka kilometrów, po to, że 

by na ge>drinę od 11-12 znowu 
wracać do sali w pierwszym bu­
dynku: 

Przy wspomnianym wyżej od­
cięciu od bibliotek i laboratorii 
nie trudno sobie również wyobra 
zić, jakie trudności mieliśmy do 
pokonania w dziedzinie zaopa~rz~ 
nia uczniów w najniezbędniejsze 
książki i pomoce naukowe. 

Niemniej powstanie samodziel­
nego państwa i napływ masy no 
wych imigrantów, olbrzymio na­
rastające zapotrzebowanie nau­
czycieli, urzędników i specjali­
stów we 'V'Szelkich dziedzinach 
nowoczesneg-0 życia, · zmusiło n·a.s 
do natychmiastowego podjęcia 

p-rac uniwersyteckich. 

LATA STUDIÓW I SYSTEM 
SZKOLNICTWA 

Jeśli chodz.i <> system s7Jkole­
nia nauczydeli dla • szkolnictwa 
hebrajskiego, prof. Ormian wy­
jaśnia, że jest on ipodobny do 
przyjętego obecnie w szkolni-c­
twie polskim. 

S tudia humanistyczne azielą się 
na ogólne i fachowe. Ogólne stu­
dia obejmują języki obce, historię 
żydowską, studium jednej. z kul­
tur wedle wyboru studenta. S tu­
dia fachowe dwa przedmioty w 
swobodnym wyborze. Po trzech 
latach studiów absolw~nt :rnsk1iie 
prawo nauczania w szkołach ogól 
nokształcących do 10 oddziału 
włącznie. Po dalszych dwu la­
tach studiów student po wymaga­
nych pracach i egzaminach zysku­
je tytuł mag-istr<i i nr~w-i l1iJ,llC7<1 -

nia , ..,. oddz '.ale 11 i 12 szkół ogól­
nokształcących lub liceów zawo­
dowych. Dla zdobyr;::i, sto·nTtia dok' 
tora potrzebne są dalsze dwa lata 
studiów na Uniwersytecie i praca 
naukowa. • 

Prof. Ormian podaje garść in­
formacji o organizacji poszczegól­
nych wydziałów. 

Jak. dotychcz_as najbardziej roz­
budowany _był na uniwersytecie 
wydział · humanistyki, a w jego 
ra'mach dział · judaistyki, który 
dysponował łacznie 18 katedrami, 
w tym 5 katedr historii, katedry 
archeologii, f ilozofii, literatury 
itd. 7 do 8 katedr obejmuje dru­
gi z rz~du ' wysoko postawiony 
dział orientalistyki, ści ślej mó­
wiąc arabistyki który . ma między 
innymi także pewne .znaczenie po 
lityczne, jako że służy pógłębie­
niu znajomości kultury sąsiednich 
narodów. Na wyróżnienie zasłu-

guje dz;ał nauk ekonomicmych 
społecznych, do niedawna repre­
zentowany tylko przez katedrę 
socjologii kultury, którą zajmuje 
prof. Martin Buber. Obecnie dział 
ten posiada już 7 katedr i należy 
oczek iwać (i życzyć sobie dop. 
red.), że rpzwój dz;ału tego pój­
dzie w k ierunku stworzenia osob­
nego wydziału. 

Samodzielnym przedmiotem a 
nie przybudówką pedagog~ki lub 
filozofii w znaczeniu ściślejszym, 
jak na wielu uniwersytetach, jest 
na Uniwersytecie Hebrajskim re­
prezentowana właśnie przez prele 
genta psychologia. Na rozwój tej 
gałęzi wiedzy wpływają potrze­
by poradnictwa zawodowego, psy­
chotechniki wojskowej itd. Prof • 
Ormian wykłada- psychologię dzie 
eka podczas gdy drugi profesor 
tego przedmiotu Cohen --: wykła­
da psychologię ogólną. 

RAJ' ARCHEOLOÓW 

Prof. Ormian zatrzymał się tez 
obszerniej nad działem archeolo:­
gii, w żartobliwym tonie nadmie­
niając, że koledzy profesorowie 
tej specjalności mają w Palesty­
nie istny raj. Są w tym położeniu, 
że nigdzie nie potrzebują j eźdz t ć 
dla wykopalisk, bo siedzą sami 'na 
jednym z najbogatszych terenów 
wykopaliskowych. Nawet wojna, 
która dla wszystkich była utrapie 
n iem, archeologom · przyniosła ta­
kie zdobvc?C. . i ~ld-., · !meci~lnie 

dla n!ch wybuchła". Przy r yciu 
okopów, przy różnych pracach 
fortyfikacyjnych coraz to natrafia 
s ! ę na jakieś szczątki kultur mi• 
nionych tysiącleci, które stanow: ą 
rewelacje · dla świata archeolo­
gów. -

WYDZIAŁ MEDYCZNY . I P~A w 
:NJCZY 

Izrael potrzebuje lekarzy 
Jeśli chodzi o inne fakultety. 

prof. Ormlan zapoznał słuchaczy 
z jeszcze jędną ser:ą trudności 
specjalnych, na jakie natrafia w 
Izraelu organizacja nauki medycy 
ny. Mieszczący się przy gmachu 
Uniwersytetu świetnie wyposażci· 
ny w najnowsze urządzen:a lecz­
nicze szpital Hadassy przewidzia-
ny był jako klinika dla nauczania 
medycyny. Odci ęci od tej bazy 
nie mogą jednakże kandydaci na 
przyszłych lekarzy czekać na jej 
odzyskanie. Toteż po wznowieniu 

(dokończenie na str. 8-ej) 

w niektórych kołach zydow- dwójną za.porę arabską i angiel­
skich pokutuje z .przedwojennych ską. Pod obstrzałem padło wów­
_lat n ieaktualne już dziś prze- czas 100 osób. Dopiero wtedy za 
świadczenie, że Uniwersytet He' przestano zajęć i stałego doja.z­
brajski jest instytucją niejako du. W gmachu pozostała t . lko za 
zabytkową i egzotycz.ną, poświę- łoga, która trwa na miejscu po 
coną czystej nauce. z wywodów dziś dzień. Kiedy zaczęły się re­
prof. Ormiana, dowiedzieliśmy się ---------------:.......--------------------------------------------
Ż·e wprawdzie istniały i istnieją 
po dziś dzień tendencje, uprawia 
nia na Uniwersytecie w pierw· 
szym rzędzie badań naukowych, 
ale już dawno życie i jego po­
~rzeby rpraktyczne, upomndały 
się o swoje ;prawo i zdobyły je. 

Wizyta w _Ejn Karem ,-
(Korespondencja własna) • , ną z dwu do trzech izb. Zgód.nie ją się do wymogów kraju, będą-: ,- mością pracy rolnej, a nawet Ż do '. 

Jerozolima we wrżeśniu ze stylen:i budownictwa arabskie cych dla nich jednoznacznymi z świadczeniem w dziedzinie inten-
Ejn Karem znajduje się o 7 go domki te ślepymi ścianami popytem rynku pracy. sywnej gospodarki plantacyjnej 

UNIWERSYTET ZWIĄZANY km na południowy zachód od Je zv,rrócone są do ulicy, podczas Większqść ludzi, którzy zamie znajduje się wśród Żydów bał­
Z ŻYCIEM SPOŁECZEŃSTWA. I rozolimy. z daleka jest to oto- · g~y okna,. dziedziniec i ogr{>d szkali w Ejn Karem, żyła w kańskich. Grupa tych Żydów 
. . . . · . · . czona wzgórzami duża zielona ko mieszczą s ię od strony wewnętrz swych poprzednich :ini'ejscach za krząta się około założenia spół-

Od _ ~hwrlt kiedy Ur:iwersytet tlina, z której niby wieże kościo nej. Dó tych' domów, których da mieszkania przeważnie jako dro dzielczej plantacji tytoniu. Rów­
na .goi.ze !3copus _stał się .faktem tów sterczą czuby cyprysów. . wniej~ze umeblowanie stanowiły bni kupcy, handlarze, lub rzem'ie nicż wśród J emenitów · znaiduje 
w :y1c1~ o~rodk~ 

1
zydo"':'skiego I z bliska jest to mała wioska ze jedynie maty, kobierce, niskie ślnicy. Tylko nieliczni mieli jako się 25 rodzin rolniczych, podczas 

w- a es yni.e, wie e zmian ~as~ 0 stromymi, kamienistymi uliczka stoliki i skrz~rniP. - żyd:z;i, zwła- takie pojęcie o rolnictwie, warzy gdy reszta zajmuje się rękodzie-
wewn~.trz 1 naze\l\l!l~trz . teJ 1~: mi. i ipoarabskimi domami, w szcza ci, przybyli z krajów euro- wnictwie lub sadownictwie. Obec lnictwem. 
sty~CJI. ł R~eczy, kio~e ~ teorn których osiedli nowi mieszkańcy pejskich wstawil.i łóżka ,. szafy, nie coraz więcej przywykają oni Przy tak podzielonych zajęciach, 
wy .awa Y się zup~ me Jasne w żydowscy z różnych krajów, stoły z krzesłami, co daJe pod do życia na wsi i próbują swoich większość mieszkańców Ejn Ka· 
praktyce ok~zały s~ę P.roblen:aty przeważnie jednak z posiadłości względem zestawfonia nowy, sił najpierw przy uprawie własne- rem stanowią robotnicy niewy• 
c~e, nt~omiast dzrredzma dzI~ła francuskich ' w Afryce Półne>cnej. czasem dziwaczny efekt. Ludzie go ogrodu, a następnie niektórzy kwalifikowani, którzv pracują je~ 

. ~Id prac y~n.eg~ si~óorzyła n.ie: Wioska przes~ła . prawie bez urządzają się każdy po swojemu. przestawiają się pomału na myśl dnak, jak już zaznaczyliśmy, tyl~ 
J~ no z~1a ~ien:e, rym za]ąc walki w ręce żydowskie w lipcu Kobiety p~ s.w.ojemu gotują, pi:o- o usamodzielnieniu _się przy gos ko przez kil!ka dni w tygodniu. Co 
się musra a eona. 1948 roku. Po upadku dwu umoc r~, męzczyzm idą do .pracy, dzie- podarce rolnej. J eszcze inni pro dziennie na zmianę przeciętnie o-
Był taki okres kiedy w semina nionych wzgórzy - Miska1i na ci do szkoły. Obyczaje są różne, l~taryzują się, dostając zajęcie koło 70 żywicieli rodzin pozostaje 

riach i laboratoriach U ni wersy- północy i Hirbeit el Hamane na zasadnicza linia i potrzeby życic i:ue~:ety. tylko na . og7aniczo;ią ~e~ pracy. Podobnie, jak cały 
tetu siedzieli głównie naukowcy, południu - Aral;>owie uciekli z we te same. rlosc. ~ni w ~ygodnm? . 3ako n_1~- sw~at pracy . w kraju, zdają sobie 
którzy p7zybyli tu ze świata z Ejn Karem. pozostawiają.c tylko Zajęcia zarobkowe nie zawsze kwahf1kowa111 robotmcy w roz- om sprawę, ze tylko zmiana w wew 

·stopniami naukowymi i z goto- duchownych w kościołach i za, odpowiadają. ,.życzeniom, umiejęt nych pr_zedsiębi?rstwach. . . nętrznej polityce i gospodarce kra 
wym zapasem wiedzy, ale kraj konników w klasztorze. Należy nościom i dawniejszej pracy obe -Sposr?d . żydow maroka_nsk1ch ju, zapewni pracę zarobek i 
i naród żydowski dopominał się zaznaczyć, że Arabowie w Ejn Ka cnych mieszkańców Ejn Karem, 12 rodzin zy.ie z małych mtere· . . ' . • . 
o . to, by Uniwersytet był ucze1- r em od wieków byli wyznawca- ale na .początek dobre jest to co sów( jadłodajni e, sklepik spożyw mies.z.k~nte dla wszystkich: Usw1a 
ntą, by wychowywał młodych a- mi religii chrześci.iańskiej_ się trafi, byleby nie siedzieć z za- czy, kawiarnia itp.), .15 rodzin z dom1eme klasowe i ;polityczne za 
deptó"':· nauczJ'.cieli, fachowców. Obecnie ludność wynosi 1600 łożonymi ręk?ma, nie. żyć z s:yb roli:ict_w~„ reszta z rzemios~a. stępów pracowniczych jest 
Z chwilą zaś kredy na uniwersy- dusz - z czego większość - bo ko wyczerpujących się •zasoboyv! D~zo micJatywy przejawiają Zy wprost proporcjonalne do osobi• 
t~t napłynęła, młodzież, studen- przeszło 200 obdarzonych p_otom- lub co gorsza z dobrcczvnnosc1 dz1 tureccy. Chodzą do miasta (do t h d . . d • · 1 . 

· c1, rprzeważnie wychowankqwie stwem rodzin stanowią Żydzi pół Pomału i. stopniowo czyni wyraź .Jerozolimy) i poszukują pracy s yc . oswra czen p:o eta ryzuJą, 
istniejących w kraju szkół śr.ed- nocna-afrykańscy i J emenici. - ne postępy przewarstwowienie 

1 

bez pomocy. „liszka" (Urząd po- cych się warstw zarowno daw• 
nich, łączność uniwersytetu z kra Każda rodzina zamieszkuje ma i zawodowe przekwalifikowanie średnictwa prac:y·~- nych, jak i nowych p:;-zybvszów: 
jem stała sie bliższa niż w nieje- ły domek, a raczej chałupę złożo przybyszów. którzy przystosow11 . :Z.n:icznv odsetek ludzi z~ zr,.::~ Clo kraju 

• 
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Gołab pokoju nad Tel-Rwiwem Z życia Partii 
BIAŁY KA.MIEŃ 

Masy ludowe Izraela zdecydowane wałczyć o utr~ymanie pokoju Dnia. 16. IX. b. r. od:było sif 
zebrani·e czlonków piartii z u.. 
działem przedstawiciela c.K. 
tow. Rech tma.na. 

TEL·AWIW 3.10. - Umiłowa· 
n.ie pokoju cechuje nie 9d dziś 
masy ludowe narodu żydowsk_le· 
go, Nie kto inny jak właśnie pro 
·rocy żydowscy wzbogacili skarb· 
nicę kulturalną ludzkości wsp a· 
niałą wizją rpokojowego współży 
cia narci<l.ów i zwierząt, wsP">łży­
cia, które nastąpi po ostatniej spo 
łecmej wojnie. Ci wielcy prekur 
sorzy bojownik111w o wolność, któ 
rzy tysiącę lat temu szerzyli ideę 
pokoju wśród ludów świata sta­
rofytnego - już wtedy opowie· 
dzieli się wyraźnie przeciwko o­
bludnemu pacyfi:mnowi łącząc 
kwestie ugruntowania trwałe­
go .pokoju ze sprawą rprzebudowy 
spo·łecznej, likwidacji wyzysku 
człowie·ka przez człowieka , a więc 
wykrywając głębokie przyczyny 
wojen. ,,Szal.om, szalom weejn 
szalom", „Pokój, ;pokój - a nie 
ma pokoju" - tymi sfowy szy· 
dziI prorok Jeremiasz z ówczes· . 
nych „pacyfistów", kt6rzy uspa· 
kajali lud Izraela, starając się u­
kryć przed nim istotne przyczy­
ny wojen. Gromił' on wyzyskiwa 
czy i naw·oływał do strącenia. z · 
tronów monarctl.ów, którzy pcha­
ją lud w objęcia pożogi wojen· 
nej„. 

Głęboko zakO'rzeniłó się r6w· 
nież w folklorze żydowskim urn.i 
łowanie poikoju. Czyż nie jest to 
symbolem, że na powitanie i poże 
gnanie obrali sobie potomkowie 
hebrajczyków słowo „szalom", co 
oznaC7...a. „pokój"? Także jedna z 
barw naszej flagi narodowej sym 
bolizuie dążenie narodu do poko 
ju. 

Wymownym dowodem głęboko 
zakorzenionej tradycji walki o 
pokój w masach żydowskich by 
ły manifestacje urządzone· w ca­
łym kraju przez i:zJraelski Komi· 
tet B ojowników Pokoju w dniu 
1 października. br. Prasa prawi­
cowa i reformistyczna nie szczę­
dzi-la wysiłków, by udaremnić 
tę wspaniałą akcję. Spotlkała się 
jednak ze zdecydowaną odprawą 
ze strony zorganizowanego społe 
czeństwa izraelskiego. 

Oto co pisał organ Zjednocżo· 
nej Partii Robotniczej „Al Ha­
miszinar" w międzynarodowym 
Dniu Pokoju: 

„Nie sposób za.przeczyć, że 
J>U:kój jest najwyższą racją sta 
nu państwa Izrael, Bo prze­
cież atak nnglo·amerykański 
na całość naszego terytorium 
(intrygi zmierzające do oder­
wania południowej części Ne 
gewu i do .,,umiędzynarodo• 
wienia" Jerozolimy) oraz na 
naszą samodzielność ekonomi 
czną i polityczną (plan ·Mac­
gue, rozdmuchanie kwestii u-

chodźców arabskich, montowa 
nie bloku śródziemnomorskie 
go) jest ogniwem w łańcuchu 
agresywnej polityki imperiali 
stycznej. To rozumieją dobrze 
masy ludowe Izraela-wbrew 
oficjalnej polityce rządu Ben 
Guriona i Szareta i wbrew 
dezinformacyjn~j działalności 
jego tub propagandowych. 
Tub<>m tym nie uda się przed 
stawić walkę o pckój jako 
partyjną sprawę Mapam i 
Mał~i. Wprawd-iie nieliczni 
są jeszcze ci, spośród znanych 
osobistości naszego kraju, któ 
rzy jak Icchak Grinfomm i 
Ja.akow Fichman odważyli 
się złamać oficjalną „bfokar 
dę" wokół izraelskiego komi­
tetu pokoju. Ale tysiączne 
rzesze prostych ludzi odpo„ 
wiedziały na zew Komitetu 
i stanęły do walki. Tysiące 
kobiet, żołnierzy, młodych 
chłopców i dziewcząt, rady 
robotnicze w fabrykach, naj­
lepsi spośród młodych pisa· 
rzy i artystów, obóz chalu­
co\Vy na wsi, nowi imigran­
ci i bezpartyjni, Żydzi i Ara· 
bowie - oto kto tworzy ak­
tywny front przeciw impe­
rialistom- podżegaczom wo 
jennym„„" 

Słowa redakcji ,;Al Hamisz· 
mar" znalazły pełne pokrycie. 
Zgromadzenia ludowe, które od· 
były się w międzynarodowym 
dniu po'koju w Tel-Awiwie, Je­
roz·olimie, Haifie, Naceret i in· 
nych ośrodkach miejskich Izra· 
ela, przeistoczyły się w potężne 
manifestacje woli niepizejedna-· 
nej walki o utrzymanie' pokoju 
i bezpieczeństwa świata, walki o 
lepsze jutro dla całej lud:zikości. 

Nadzwyczaj imponująca była 
akademia obrońców pokoju w 
Tel-Awiwie. Sala kina „Ester" 
nie mogła pomieścić tłumów pra 
gnących wziąć udział w zgroma· 
dzeniu. Buiriliwymi oklaskami 
i źywiołowymi okrzykami na 
cześć najpotężniejszego szermie· 
rza· o pokój świata - ZSRR, rea 
gowali zebrani na przemówienia 
mówców - przywódców rewolu~ 
cyjnego odłamu izraelskiej klasy 
robotniczej. 

W środku estrady w'dniały wy 
pisane hasła: „Nie podniesie na­
ród przeciw narodowi m '.ecza", 
„W imię losu naszego narodu, 
w imię bezpieczeństwa naszego kra 
·ju - walczyć będziemy o pokój 
światowy 1 „L.,;•er :alistycznym po 
dżegaczom wojennym przeciwc;ta­
wi si ę front pokoju narodów całe­
go świata''. 

„Oszukańczymi tr '. ckami i pusty 
m i frazesam ·. nie uśpią on: naszej 
czujności. Wiemy dobrze: przygo· 
towują oni nową rzeź narodów" 
- t;ymi słowy otworzył M. Sneh 
uro·czystą akadem! ę. Podżegacza­

mi c'łri nowei woinv .0 
- -~""'rinoliś 

ci i f inansjerzy imperialistyczni -
<'iągnął dalej. Są oni niel czni. 
Jli!.le do ich nyspOZ" <'; · I' ' ; ~ nar]a 
menty, sztaby wojskowe, zaprze 
dane trusty gazetowe i zdradziec­
cy fałszerze socjalizmu. Przeciwko 
n 'm stoi potężny obóz 800 milio­
nów prostych ludzi. ciągnący się 
od Szanghaju . do San Francisco. 
O~)ÓZ ten mówi wojnie : nie! 

Zbrojenia nie pomogą imper:a­
listom, albowiem masy ' ludowe, 
które przestały lękać się impe­
rializmu nie pod n · osą broni 
p_rzeciwko Związkowi Radzieck ie­
mu i demokracjom ludowym. Od­
powiedzią imperializmu na oświad 
cz·enie, że bomba atomowa znajdu 
je się również w rękach orędow­
ników pokoju, było : wzmóc pr<Y 
dukcję bomb atomowych. Wyszyń 
ski w tym czasie domagał si ę Zl(l­
bronienia używania broni 'atomo­
wej. Oto różnica! 

Organy prasowe imperializmu 
amerykańskiego twierdzą; że jest 
o 1,5 m iliarda ludzi za dużo na 
świecie i jedynym wyjściem z tej 
sytuacji jest wojna. W tym sa­
mym czas ie TASS domaga :s ię wy 
korzyst:mi!l energii atomowej dla 
potrzeb budownictwa pokojowego. 
wej. Oto różnica! 

Naród żydowski jest szczególnie 
zainteresowany w ugruntowaniu 
pokoju - wywodził mówca. Utwo 
rzenie neofaszystowskiego pań­
stwa w Zachodnich Niemczech, 
bratan;e się Abdulli z generałem 
Franco; plan narzuc~ma . JerozbH"' 
mie władzy obcej i okrojenia Ne­
gewu - wszystkie te posunięcia 
pochodzą z tego samego źródła, 
które przygotowuje nową rzeź 
światową. 

„Pokój świata i po~ój Izraela 
są ściśle ze sobą związane i nie 
dadzą s!'.ę irozdzńelić! zakończył 
M. Sneh swoje przemówienie. 

Dłui.szy referat o sytuacj i mię­
dzynarodowej wygłosił przywódca 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
M. J aaTL Zanalizował on przyczy­
ny antysem~tyzmu w N.iemczech 
Zachodnich i podkreślił, że zwycię 
stwo sił wyzwoleńczych w Chi­
nach oraz rozwianie mitu o mo­
nopolu broni atómowej przekonu 
je imperiaUstów, że czas działa 
przeciwko nim - stąd ich histe­
ria podżegawcza. Nowa wojna sta 
nowi niebezp · eczeństwo dla przy­
szłości rodu ~udzkiego. Jeśli idzie 

o naród żydowski, taka wojna za 
grażać będz i e nawet fizycznemu 
jego istn en·u. · 

Burza oklasków zerwała się na 
sali, gdy M. Jaari zawołał narodo 
wi żydowskiemu i państwu Izrael 
nie wolno prowadz;ić polityki neu• 
tralności wobec pokoju! ( Obszer­
ny skrót przemówienia M. J aa.ri 
za.mieścimy w jednym z najbliż.: 
szych numerów naszej gazety -
red.). 

żywy oddźwięk wśród zebranych 
wywołuje oświadczenie przewodni­
czącego Zgromadzenia, ·że prezes 
:Związku Pisa.Fzy Izraelskich J . 
Fichman zgłosił swój akces do ko 
mitetu Obrońców Pokoju i prze. 
słał akademii gorące pozdrowienia.. 

. Zostaje odczytana długa lista 
Rad Robotniczych ca.lego szeregu 
fabrvk ii przedsiębiorstw, które na 
zebraniach · przyjęły rezolucję o 
przyłączeniu się do ruchu obroń­
ców pokoju. Między ii.nnymi w liś­
cie figurują Ra.dy Robotnicze hu­
ty „Ford". fabryki „!char"; ; ;Li• 
ber"· Alit" Matechet" • ··Kon­
korctl~N. spÓidzielnia b~d~la.na 
„Solel Bone" i inne. 

Z' treściwymi · prrem6wienia.mi o 
znaczeniu Międzynarodowego Dnin 
Pokoju wystąpili następnie Ester 
Wileńska członkini Centralnego Ko 
mitetu Komunistycznej Partii Jzra 
ela, pisan1 · M. Szamir, adwokat 
arabski Ch. Na.kra, kobieta arab­
ska Asma Asmar, poeta A. Pen. 
Sade, poWitany przez zebranych 
długo niemilknącym.i _ oklaskami. 
Zaznaczył on w swoim przemówie. 
niu, żd nie czołg, ani nawet bom­
ba atooqowa są bronią najskutecz 
niejszą lecz człowiek, który wah 
czy z miłości do świata postępu 
i sprawiedliwości społecznej i z 

· nienawiści do . ciemnych sił reak­
cji i wyzysku. Taką broń posia­
da przede wszy;;tkim Związek 
Radziecki i kraje Demokracji Lu­
dowej, Płk. Sade za.znaczył, że w 
św1iecie są „neutralni", pozba­
wieni myśli i świadomości, któ­
rzy dają się wykorzystać przez 
imperializm, jako mięso armatnie. 

. Tym winniśmy wyjaśnić na czym 
polega walka o pokój, Są jednak 
inni lud2lie „neutra.łrui" , którzy 
obiema nogami stoją mocno 1).a 
gruncie imperialiizmu. Przeciwko 
nim musimy skierować ostrze na• 
szej walki!„. 

Akademia w Tel-Awiwie i po­
da bne • zgromadzenia. w innych 
miastach Izraela były wymow• 
nym świadectwem, że masy lu­
dowe tego kraju zdecydowane są 
walczyć o pokój świata. 

Gołąb pokoju zatrzepotał nad 
ziemią proroków„. 

Ze-branie za.g-aił · · przewodmczę.oi 
r,y tow. Melonek. który z kolei 
u·dz·ielił głosu tow. Rec:h't.Jmanowi' 
do r eferatu „Zadania partii w, 
chwili obecnej". T<Yw. 'Rech'łJm,aJn 
omówiił sytuację politycz111a. w. 
świecie, a w s7,c7,egó-: nośc i w Iz•. 
raielu i pQdikreślił rolę i z.ard1a,nia. 
naszej .partii w chwili O'becnej.. 
Po referacie tow. Hechtm.an daF 
w.ał wyczerpujące odpowiedz.i 
na zadane mu pytania. Od-śpies 
wanie'n.1 hymnów zebra,nie zosta 
to zakończone. 

Po z.eibTaniu odbyło się posia.. 
d.zenie komitetu partyjnego z 
udz.iałem tow. Hechtmail1a, gdz.ie 
omówiono różne STJrawy organi~ 
mcyjne . 

Bielawa. 

W sobotę 1-.go paźdriernika ~ 
było się tu zebranie partyjne z 
okazji Międzynarodowego Dnia; 
Pokoju. 

Po słowie wstępnym tow. GI"O..i 
singera i okolicznościowym referą... 
cie tow. Posta.na - omówiono kil"I 
ka spraw natury organizacyjnej, 

Zebranie zamknięto odśpie'W!lot 

niem MiędzY:narodówki i Techz~ 
ny, 

· 9 października odbyło Się wsp6l 
ne posiedzenie komitetów p:artyj.; 
nych w Bielawie i Pieszy~ach, 25 
udziałem przedstawiciela: C.K. tow. -
Milcha. Nad referatami spra;w~ 
zdawczymi tow. Wasserm'ana. (Pie'-! 
szyce) i Ja.lmbowicza (Bie~awa)l 
rozwinęła się dlUŻSza. dyskusja, 'Wl 
której udział brali wszyscy obec:nf, 

Bezpośrednio po posiedzeni~h~ 
było się zebranie p·!)rtyjne. na ~ 
rym tow. Milch wygłosił refera1i 
n. t. J,Rok w życiu żydowskim". 

PRZEMYśL. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia; 
Pokoju odbyło się tu 1 październik& 
zgromadzenię ludowe, w którym. 
członkowie ' naszej . partii wzięli gr~ 

mialny. · udział. 

Jednocześnie uczestniczyliśmy w 
akcji przygotowawczej do Zjazdu 
żydowskiego Towarzystwa Kultury. 
N1;l Zjazd ten został wybrany między 
innymi° sekretarz Koła Partyjnego 
tow . . Amkraut Izak, pełniący znra• 
zem . funkcję sekretarza mjejscowego 
Oddziału ż. T. K. 

22 września gościł u nas delegat 
C. K. tow. Rubinek, który wygłosił 

aktualny referat ideologiczny. 

.I .zusnian (.,.~ ientian°J 
' :iyteqme zajęcie i polepszało Ich sa· 1 - Spróbujemy, ~~ wcel?je - za-

Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone. mopoczucie, a z drugiej zaś st.rony, proponował „Zą~al . R~u<:Ił rannym 
organizacja · zasilała swoje archiwum pantoflem. Trafił. Zadzw1ęczał me-. · 
coraz nowymi.· materiałami. talowy talerzyk. 
Także niektóre dzieci zachęcano - A ty? - zwrócił si~ do „K~ 

różnymi nagrodami do pisania pa- lasa". • 
miętników. Ponieważ Ząbał i Kulas „Kulas" podniósł z ziemi szczotkę 

21) Paoierosiarze z PIOcu Trzech Krzyży 
. . 

- Myślałam, żeście się wszyscy 
potoptli - przywitała chłopców „bab 
ka" z ul. Kruczej - co miało znaczyć, 
:ie rada jest temu, :ie żyją. Córka po· 
rzuciła na chwilę króliki i stanąwszy 
u drabiny znowu zbierała po złotów­
ce „na , proszki" od wchodzących na 
antresolę na nocleg. · 

Kulas i Ząbal udali się na swoją 
stancje. 

Pani Loclzia wznowił!! swoje lekcje 
z chłopcami, zwracając uwagę uczą­

cym się czy'tać: „czytacie błędnie, 
jeszcze raz" „. 

Polscy papierosiarze na Placu 3 
Krzyży pytali ch\opców żydowskich 
o powód Ich nieobecności. Każdy 
tłumac~ył się na swój sposób. Jeden 
:ie był chory, drugi, :ie mu ciotka 
umarła, inny, że znalazł nowe miej­
sce - punkt zborny dla Niemców. 
Jeszcze inny, :ie siedział w komi­
sariacie za handel „lipami". I znowu 
dzieci handlowały papierosami na 
Placu 3 Krzyży. Znowu kłóciły się 
zawzięcie o każdego klienta. Józio 
znowu spotykał się z Ignacem, który 
lniormował go o sytuac.ji. Co pewien 
czas odwiedzał plac. ah>f zobac:iyć co 
dzieci norabiaJą, 

PACZKI ODZIEŻOWE dzieciom. Odebrawszy je, dzieci wra· umieli już pisać, Józio zaprzągł ich do do butów. Rzucił. Znowu dźwięk. 
ł d I d d O·w · roboty. Dość ciekawy „pamiętnik" tym razem inny. Dwie linie pęknięć 

K. d h ·1 · ł · · b · ca y za owo one o om . 
!e Y -C. wi owo .minę.o .. me ezp.ie~ Także Kulasowi i Ząbalowi zostały Ząbala dotycw,cy jego przeżyć poclczas przebiegły wzdłuż i wskos no tafli 

czenstwo i wszystkie dz1ec1 były JUZ a e n czki powstania w getcie oddany został do lustra. Chłopcy przyskoczyli. il''>tY• 
~niej rę~ej ~aoea!rzone - wśllipne do, - o:.:~~ ~o~:aniz~wane fajnie - za- archiwum ż.K.N.-u. kali palcami szkła. Potem prze~'tra. 

umen y, . r~e a . Yo pomy ~c 0 .P0
• uważył „Ząbal". HISTORIA z LUSTREM. szonym wzrokiem popatrzyli wzajem 

mocy odziezowe1. Wprawdzie w1ęk- Ch b s 1 clz' nale· do nie na siebie. 
szość ogarnęła się już własnym kosz- . y a w zy~y ?- ie zą Kiedy pani Lodzia wychodziła na 
t . ł ;, 1 t b' nielegalnej organizacji . dorzucił „Ku· . h - Co teraz będzie? Uciekajmy -
em i „przemys em , a e przy ry 1e las" miasto, starała się c łopcom pozo- krzyknął ,.Kulas". 
życia, który dzieci prowadziły, odzież · stawić zajęcie, aby nie dokazywali. 
zdzierała się szybko, a jeszcze bar- ZĄBAL PISZE SWOJE PAMIĘTNIKI „Zadawała" im ·pisanie, kazała zmy- Poszli na Plac Trzech Krzyży. 
dziej obuwie. To tez uzyskawszy po- Ząbał i Kulas nie bardzo chętnie wać statki, myślała naw.et o zaku1>ie Ignac wysłuchał ich opowiadania, po 
trzebną sumę, „Józio·· za pieniądze wracali na „me.tę". Przyzwyczajeni niu pierza, które by jej chłopaki do czym nakazał natychmiastowy PO• 
Ż.K.N.-u zakupił dla dzieci komplety do życia ulicy, nlezawsze rozumieli lata zeskubali. Odkarmieni, wypoczę wrót. „Ząbal" wsiadł do tramwaju j 
bielizny i co się dało z odzieży. W istotną r.ó:inicę w zmianie swoich wa ci chłopcy iadnym sposobem nie mo· pojechał z powrotem. 
sklepiku „babci" (Ewa Brzuska) przy runków życia. Często wykradali się gli jednak usied~ieć spokojnie. Czuli „Kulas" bał się wrócić. Jeszcze bli 
ul. Sędziowskiej zostały pr.zygotowa- oni spod czujnego oka pani Lodzi i s ię nieomal bezpieczni w zapadłym sko godzinę kręcił się po placu, w: 
ne paczki odzieżowe. Na każdej wid- - pędem ruszali na Plac Trzech zakątku, w którym mieszkała pani końcu dał się nakłonić do powTotu. 
nialo aryjskie nazwisko dziecka. Pacz Krzyży. Dopiero widok Ignaca zmu· Lodzia i ledwo gospod ~· ni wyszła z Ni~<;tetr, w drodze zaginął w niezna 
ki zostały doręczone za pośrednie- szał ich do natychmiastowego powro· domu, porzucali ' książki 1 zeszyty, nych okolicznościach. Nikt nie wie„ 
twem p. Dargielowej w R.G.O., do- lu: Józio dowiadywał się o tych wy- nakazane sobie roboty odkładali na dział, co się z nim stało i gdzie się 
kąd co clwa tygodnie przychodziły prawach I myślał o tym, czym by później i zaczynali „wyprawiać". podział. Dopiero po dwóch dniach pe• 
dzieci .PO odbió~ pieniędzy. d:i;ieci zaprzątnąć, aby się nie wymy Tym razem po wyjściu pani Lodzi wien chłopiec polski, również handlu 

W kilka dni później wszyscy otrzy 
mali i<art-ki na odbiór drewniaków. Po 
jedyńct0 pojechali na plac Mirowski, 
gdz.ie na z góry umówionym miej­
scu siedziała · na niskim krzeseł­
ku starsza kobiecina z · drewniakami. 
za okazaniem kartki wydawała ie 

kały z domu. \V tym czasie organ!- Ząbal i Kulas z początku zabrali się jący papierosami, opowiedział, że wi 
zacja pomocy dla uk~ywających się do gry w warcaby. Po krótkiej chwi dział przed,vczoraj w Alei Szucha 
Żydów zajęła się zbieraniem wspom· li warcaby im się znudziły i zaczfli żołnierza ukraińskiego, prowadzące~ 
nień na temat przeżyć okupacyjnych. s ię rozglądać za inną rozrywką. W go za kołnierz ,.Kulasa" do Gestapo. 
Poszczególni łącznicv starali się za - kącie pokoju stała staromodna komo Odtąd wszelki ślad po chłopcu :iydow 
chęcić swoich podopiecznych do spi-

1 

da z dużym lustrem, a obok wisiał skim zaldn:Jł. Wypadek ten był 
sywanla pamiętników, co z jednej metalowy talerzyk .z wytło„>:onym na przez wiele dni omawiany przez dzie 
stronv dawało ukrywającym się po· spodzie kraiobrazem. cL Grupa z Saskiei Kepy znała pa·nił 

4, 

' 
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Ostatnie · .przygotowania do Kon.ferencji KUitury 
śWIADCZENIA JOINTU NA 

RZECZ INWALIDóW I STARCóW 
W IZRAELU. ' 

Łódź 
We czwartek, 6 października odby­

ło się w sali łódzkiej Filharmrnii o­
gólne zebranie cZlOnków żydowskiego 
T~a.rzystwa Kultury, na którym doko 
na.no wyboru delegatów na Zjazd we 
Wrc.cławiu. 

W prezydium zasiedli przedstawi<cie 
le Komitetu Łódzkiego PZPR, Towa-

sprawcizdawczym poda.J: do wiadomoś-1 pOdkreślił systematyczną. linię 
ci, że liczba. czlo~ów Towa.rzystwa. JOwą }Y'acy kulturalneJ wśród 

rozwo·. ne zebranie członków oddziału war 
żydos . szawskiego żydowskiego Towarzy_ 

wzroflła ostatnio do 2.056 osób. Dziar twa. łódzkiego: 
łalność ż; T; K . objęła swym zasię- Następnie zebranie dokcmało wybo. 
giem wszystkie bez wyją.tku spółdziel ru 21 delegatów na Zjazd Towarzys 
nie żydc:wsk.i.e na terenie Łodzi. Ist- twa Kultury we Wrocławiu: 
nieją.cy n :zy Oddziale chór miesza.ny·, W bogatej części artystycznej brali 
stoi na wysokości zadania., pracuje udział: Ida Kamińska., Nadia Ka.reni, 
też intensywnie koło dramatyczne. Rywka Szyler, Chewel Buzgan, Z: Ko. 
Wkrótce rozpoczną się wykłady w ra- leśnikow, pianistka Stella Klimaszew 
mach Uniwersytetu Ludowego, odby- ska oraz chór Lud owy i orkiestra 
wa.ją. się również regularnie kursy wie t. Il'. K. pod batuą kcmpozytora 

stwą, Kultury. 

Referat na temat osiągnięć żydow­
skiego Towarzyątwa Kultu;-y w polsce 
wygłosił sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Towarzystwa _ Dr. Sfarcl. 

Sprawozdanie z działalności oddzia. 
· łu warszaw:1kiego żydowskiego Towa­
rzystwa Kultu-.-y złożył ob. Tenenbaum. 
- Po refe.-atach odbyła się krótka 
dyskusja, poczym dokonano wy­
boru delegatów na Zjazd Krajowy 
we Wrocławiu. 

TEL-AWIW (Obsł. wł.) - Przed­
!;ltawiciel „Joint"-u oświadczył na 
konferencji prasowej, że organizacja 
ta przeznacza sumę l 5 milionów fun 
tów na cele opieki nad Inwalidami 
i starcami . w Izraelu. Akcja ta prze­
prowadzona zostanie w porozu mieniu 
z rządem Izraela i Agencją żydow• 
ską, które zobowiązały się dostar­
czy na ten cel odpowiednich budyn· 
)(ÓW, 

, c::zystwa Kulb.u-y, ~oły żydowskiej 
iill. P ereca, „Solidarności", przodowni 
cy pracy w spółdzielniach Ciraz dele­
Haci Zrzeszenia Rzemieślników i Zwią 

• .zku .Artystów. · • 
Zebranie zagaił przewodniczą.cy miej 

it:owego Oddziału ż. T. K. mgr. Mel­
ma.n, który omówił rozwój żydowskre 
go życia kulturalnego w ŁOdzi 
od pierwszych miesięcy po wyzwole­
niu, a.ż do chwili obecnej, · 

Z kOlei. wystąpił przedstawiciel 
li. K . PZPR ob. Pietraszek. Mówca 
wskazał na wspólne drogi walki roibOt_ 
ników polskich i żydowskich 

W imieniu Zarzą.du Główne~ ż.T.K. 
. przemówił wiceprzewodniczący ob. 
Rurwicz, któcy podniósł za.sługi łódz­
k~ego Oddziału Towarzystwa w dziedzi 
nie upowszechniania. kultury żydow 
skiej . 

· Nio;tępnie sekretar?. łódzkiego Od­
działu ż. T. K. ob. Web w referacie 

czorowe dla analfabetów. Sz . Berezowskiego . 
. Konferansjerkę prowadzi ł z hnm o z -:amierlia robotmków sp~ldzielni rem artysta N. Wulfowicz. 

im. Lewartowskiego wystą.p1ł przo­
downik pracy Kramż, który wywiódł, 
że wzmożona dzia łalność kulturalna 
na terenie kooperatyw pozi>ztaje w 
ścisłym Z'\yią.zku z wyścigiem pracy 

Warszawa Na zakończenie odbyła się część 
Dnia 8-go b . m, odbyło się w sa I artystyczna w wykonaniu arty­

li żydowskiego Domu Kultury wal stów scen polskich. 
i 'IVZrostem wyt órczości. :Mówca. oo OCOO)OOOC>OO'.OOOIOXl:O<: """XXXIOO:X:tOXOC<:X>QCXCO:lXOOC:»~CX•l0"0C1 lO• ""' ooooc: '.XXX!OOClOJOOCJO:lOO:X:OO:XXl-'<XCX>:oc: lOCXXXXXXIOOOOCXXOOOC:XXXXXXXXXXXlC>OOC'l:>nC<.1>000000 

ma.ga się cr.ganizacji chórn i kółka 
dramatycznego spośród 500 członków 
swej spółdzielni. 

Przedstawiciel wydziału szkolnego 
J, Bregman omówił zadania na.uczy_ 
cieli po upaństwOWieniu szkół żydow­
skich.. Nauczycielstvro żydOWSkie mo­
że się poszczycić poważnymi osiągnię­
ciami w dotychczasowej praQy. 

Jako ostatni przemówił sekr. gen. 
w. K. :.!:. adw. Ą: Wertheim, który 

. 
Akcja 
Żyd. 

werbunkowa 
Towa.rzystw_a Kultury · 

Akcja werbunkowa nowych I Warszawa - 59, Kłodzko - 35, 
członków żydows~iego Towarzy_ Pieszyce - 33, Legnica - 28, Lu­
stwa Kultury daJe coraz lepsze bawka - 10 i $widnica - 25 de-
wyniki. k·' „ . .1 d . od uaracJl. v;r ciągu ostf;atnich kl ku ni , 

~xxx:x:xx>oot• 0 OCC ::xx:s 00 J::i:o::::c JC:l:lC:O::::: JCOJ o:ooK: !JCO J •::: :: <: : J'.)l czasu posiedzenia ostatniego ple- Wpłynęły również deklaracje no· 

Żydowskie Towarzystwo Kultury 
w 'walce z analfabetyzmem 

żydowskie Towarzystwo Kultu-1 widacji analfabe~zmu i półanal­
·ry w Polsce postawiłó sobie za jed fabetyzmu wśród pracującej lud­
no z _najważniejszych zadań likwi- npści żydowskiej. 

num Zarządu Głównego, wpłynęły wych członków żydowskiego To­
do centralnej kartoteki liczne dekla warz:ystwa Kultury z szeregu 
racje członków od poszczególnych mniejszych ośrodków. Ogółem w 
oddzi'ałów. Wrocław - 272 dekla- ostatnich kilku dniach przybyło 
racje, Biały Kamień - 200, Dzier-, 1140 nowych członków Towarzy_ 
żoniów - 169. Bielawa ~ 141, stwa. -
Szczecin - 102, 

1

Strzegofu - 64, '. Ak.cja werbunkowa trwa. 
(fację analfabetyzmu i półanalfabe ______ _:...· ----·------------...;...-------------------
tyzm.u wśród robotników żydow­
s'Kich. Nauczyoielstwo żydowskie, 
wśród którego jest wielu aktywi­
stów Towarzystwa Kultury włączy 
t ię"• cto pracy 'oświatowej 'wśród 

w siódm~ rocznicę 
. · likwidacji getta lv · (zęstochowie 

tYdą_v.rskich robotnik_~. · 
::i.S".t$M't 

~ydowskie Towarzystwo Kultu-
ry może na pierwszym Zjeździe 

Ktajowym poszczycić się wielkimi 
osiągnięciapi.i w dziedzinie likwida­
cji resztek analfabetyzmu wśród 
ludności żydowskiej w Polsce. 

Setki żydowskich ludzi pracy 
nauczyło się w przeciągu krótkie­
go czasu czytać i pisać. W okresie 

-niepełnych trzech lat działalności 

4 października 1942 roku ;e}dbyła się 
w getcie cźęstocłiowskim naj,viększa 
akcja likwidacyjna, podczas której 
rozstrzelano na miejscu 3.000 żydów, 
zaś 30.000 wy,vieziono ·do Treblińki. 

cz,ęś'ć ży'dowskiej grupy bojowej, na­
stąpiło ,25 czerwca 1943 roku, w cza 
sie Jik,yidacji · tzw. ,,małego getta". 

Dnia 4 bm., w siódmą rocznicę li­
kwidacji getta, odbyło się na cmen· 

W Częstochowie istniał żydowski tarzu żydowskim w Częstochowie 
ruch oporu. 'Pierwsze starcie z żan· uroczyste odsłonięcie pomników na 
darmami miało miej!!4:e 4 stycznia masowych grobach ofiar terroru hit 
1942 roku na Rynku Warszawskim lerowskiego. 
(obecnie Plac Bohaterów Getta). W 
tej nierównej walce zginęło 27 bo- Odsłonięto trzy pomniki na trzech 
jowników żydowskich.. masowych grobach, w których spo­

czywają zwłoki kilku tysięcy ofiar 
Podczas akcji sabotażowej we wsi ludobójstwa faszy~towskiego. 

Bleszno pod Częstochową, polegają· 
cej na rozkręcaniu szyn kolejowych, W maniłestacji wzięły udział licz· 
a wykonywanej przez grupę mło- ne delegacj~ !"iej~cowyc~ fabryk ze 

·kursów objęto nauką ponad 4.000 dych bojowców żydowskich, nagtąpi· sztandaran,ti. 1. w1eńcam1, delegacje 
:uczmow, którzy uczęszczali na ła druga potyczka z hitlerowcami, w RZPR, M1~J~k1~j Rady Narodowej, 

której zginęło 28 młodych partyzan-1·Zarz1tdu M1eJsk1ego, Teatru Polskle-s.5oo godzin wykładl)wych . . Jed- tów.. · go i cała ludność żydowska Często· 
nym z głównych zadań Zjazdu bę- Ostatnie starcie z Niemca.mi, pod chowy. 
-ezie ustalenie dróg ostatecznej lik czas którego zginęła największa Z ramienia Centralnego Komitetu 

żyd~w w Polsce udział w uroczysto­
ści wziął członek Biura Wykonawcze 
go, dyr. S. Fiszgrund. 

Odsłonięcie pomnika zgromadziło 
około tysiąca osób. 

Uroc?.ystość na cmentarzu zagaił 
adw. Hazcnfeld, poczym przemówie­
nia wygłos ili prezydent miasta -
ol>. Kocharzewski, przedstawiciel 
CKżw P - ob. Fiszgrund, pierwszy 
sekretarz KM PZPR - ob. Pilaw­
ka, sekretarz Częstochowskiej Rady 
Związków Zawodowych - ob. Wilk. 

Aktu odsłonięcia pomników doko· 
na\ przewodniczący Komitetu żydow 
skiego w Czę.stochowie_ ob. L. Bre­
ner. 

N a uroczystości odczytano row· 
n1ez depeszę, które nadeszły od 
?:ioników częstochowskich z zagrani 
cy • 

F.EPATRIACJA DZIECI ARAB­
SKICH DO IZRAELA. 

WARSZAW A (BIP!) - 2"' Liba 
nu wróciła dei - faz,aela za zgodą 
rządów obu pa{,st grupa dzieci ara 
bskich wyznania grecko-katolickie 
go. 

NOWY INSTYTUT WYCHOWA W· 
CZY DLA MŁODZIEŻY IZRAEL­

SIPEJ. 

TEL:A WIW (Obsł. wł.) - W 
osiedlu „Ajelet Raszachar", w pobli 
żu granicy syryjskiej, odbyła si~ - uro 
czystość położenia kamienia węgiel­
nego pod 11!1dowę Instytutu Wycho· 
wawczego dla młodzieży. Instytut 
skłarlać sie będzie z komtJleksu bu­
dynków mieszkalnych i szkolnych, w 
których znajdzie l>omieszczenie i p0<· 
bierać będzie naukę 300 dzieci. 
Budowę, której koszty wynoszą 50 

tysięcy dolarów, finansuje oddział 
„Hadassy" w Chicago. Przedstawi­
cielka „Hadassy" Berta Reichman 
zapewniła zebranych, że organizncja 
ta okaże Instytutowi Wychowawcze· 
mu wszelką możliwą pomoc. 
Wydział imigracji mło:lzieżowej 

Agencji żydowskiej planuje budowę 
5-ciu analog

1
icznych instytutów w 

różnych okręgach kraju. W i!lstytu· 
tach tych wychowywać się bęc\]:ie 
mlodzież żydowska z Północnej Af­
ryki. 

ABDULLA NIE REZYGNUJE ZE 
STAREGO MIASTA • 

TEL·A WIW (Obsł. wł.) - Po 
zwiedzeniu Londynu i po wizycie 
u gen. Franco - król Abdula udał 
się obecnie na wizytację miast 
arabskiej części Palestyny, ?.ajętych 
przez oddziały Legionu Arabskiego. 

'V rozmowie z korespondentem 
Agen'cji „Associated Press" w Jery· 
cho, kacyk transjord;;ński oświad­
czył, 7,e w żadnym wypadku nie zgo 
dzi się na umiędzynarorlowienie Je· 
rozolimy, albowiem. „nic rezygnuje 
ze Starego Miasta". 

* „ 
- 7 p~ździernika rozpoczęły się 

na korcie tenisowym „Makkabi" \V 
Tel-Awiwie zawody o mistrzostwo 
Izraela w tenisie. W zawodach ucze 
stniczą również dwaj Szwedzi. 

* * * 
- W Damaszku odbyła się wielka 

demonstracja anty-anglosaska. Mani 
festanci demonstrowali również' prze 
ciw planom „Wielkiej Syrii". 

.................. „ ................•.....•...•.............••.••..• „ ..•• 1••···································„••···················„··········~······································· 
. Upowszechnienie naszej kultury, to czynnik pogłębienia renesansu- narodowego 

Lodzię, jako bardzo dobrą kobietę, 
której nie było potrzeby się bać. 
Chłopcy nie mogli sobie tego daro­
wać, że „Kulas" zginął przez wła­
_sną głupotę. 

NOWY LOKATOR PANI LODZI. 
BABCIA Z KRUCZEJ MA OBA WY. 

W tym samym czasie „spaliła" 
się 1'\elina na Bródnowskiej. Mały 
Stasiek (J. Taublicl1t) musiał ucie· 

. kać. Pobiegł więc na Plac Trzech 
Krzyży, gdzie pomagał starszym 
chłopcom w sprzedaży papierosów. 
-Wieczorem Ignac uzgodnił z 1 panią 
Lodzią przyjecie „małego Staśka" na 
miejsce Kulasa. Tego dnia również 
Paweł i. Zenek (lfochmanowie) stra­
cili swoją melin~ i musieli- się udać 
·na nocleg clo „babki" na Kruhą. 

- Co się stało? - zapytał Kinol. 

Duża ilość dzieci na antresoli, jak I później mieli oni wielkie święto. Pod 
ró,rnież zainteresowanie się nimi ziemna organizacja polska wydała 
przez lokatorów tego domu, często w olbrzymim nakładzie identyczną z 

· wywoływały u „babki" odruchy oba· oficjalnyn\ „Now·ym Kurierem War 
wy. · szawskim" gazet~ w której pod ty· 

Dzieci kochane, dzisiaj w nocy tułami obwieszczającymi pqystąpie­
znowu ktoś świecił latarką przez nie Hiszpanii do wojny, znajdowały 
okno. To pewnie was szukali. Ja się się artykuły antyniemieckie. I nim 
boję, poszukajcie sobie innego miej- władze niemieckie a nawet sami roz 
sca - mówiła „babka". woziciele gazet zdążyli się zoriento­

Ale dzieci nie mając ' dokąd pójść, wać, zostały one normalnym try-
prosiły · „babkę" 0 cierpliwość. hem ·rozdzielczym rozesłane po ca· 

łej "Warszawie. Przed Dworcem Głów 
- Niech babcia się nie boi, wczo- nym, pod bokiem niewtajemniczo­

raj widziałem, jak zabili dwóch szpi nych żandarmów, gazeciarze sprzeda 
clów - uspakajał „Kinol". wali ten dodafek nadzwyczajny. Lu­

- żydowscy bojowcy chodzą po dzie rozchwytywali gazety, płacili 
mieście i zabijaj ą każdego ,kto ka-
puje _ dorzucił Zenek. . podwójnie, poczwórnie. Pod wieczór 

płacono już za taką gazetę 50 -
- Babciu, front się zbliża,. Rosja· 100 zł. Paweł i Zenek zar.obili tego 

nie idą, n iedługo się wojna skończy, rlnia więcej niż przez cały miesiąc. 
a wówczas babcia dostanie nagrodę Nazajutrz poszli na obiad do pierw 

na wojnę i podawać się za przeciw-1 
ników Fiihrera. 

Na początku maja 1944 roku 
„Francuz" stojąc z papierosami 
przed gmachem YMCA został rozpo­
znany przez pewnego młodego SS­
mana rodem z Alzacji, którego znał 
z Paryża. Mówiący doskonale po 
francusku SS-man zaprowadził cMop 
ca do restauracji, zamawiając naj­
lepsze jedzenie. Po tym poszli do ki­
na ,,Apollo'!. Aliatczyk wygadywał 
na Hitlera, mówił, że dość ma woj­
ny. Po skończonym seansie ?.a.prosił 
chłopca do siebie, rzekomo, aby mu 
pokaza ć zdjeda z frontu_ „Francuz" 
nie podejrzewając nic złego, zgodził 
się. Ale zamiast do domu Niemiec 
poprowadził chłopca prosto do Alei 
Szucha na Gestapo. Odtąd wszelki 
ślad pó nim zaginął. 

za opiekę n.;id nami - tłumaczył Pa szorzędnej restauracji. . Po 1rnłudniu Znowu powstała panika na placu. 
weł. udali się na targ, gdzie kupili sobie Dzied pouciekały z „melin", opusto - Wczoraj wieczorem nasza gos- Widać przekonało to staruszkę, bieliznę. Za resztę pieniędzy kupili ł · k · b bk"' · · L podyni urząd ziła zabawę, na którą która ucałowała pierwszego z brze na zapas papierosy, ponieważ trzy- ~z~ oNnupes1z a'l~ie „haK 1' .1 pa_m 0~ Zaprosl.ła ,,.1.e lu gos'c1· . W czas1'e roz- Z b l uz1. a ac rzec rzyzy nre moz · gu ą a a. nianr'e przy sob1'e p1' en1"ędzy n1'e lń- b ł „ · D · · ł ł · ' Jl ~ na . Y· o Jll'ZYJSC. z1ec1 wa ęsa y się mowy miedzy na wpół pijanymi oka· - 'I Y ro rano wychodźcie wcze- żało w ich zwyczaju. po ulicach. \V tym czasie „Burek" zało się, że jeden z nich pochodzi śnicj, żeby was nie widzieli - za- - ~ łażąc po działkach na Grochowie ze Lwo'.rn. „Moi chłopcy też są ze strzegła sobie, przyjmując zapłatę .,FRANCUZ" SPOTKA~ DOBRE Lwowa, masz pan ziomków" - za noclegi. .,_, „ ·- spotkał gospodarza, który szukał 

krzyknęfa' gospodyni. Gość zaczął z GO". ZNA.TOl\:IEGO. cMopca do pasania krów. „Burek" „NADZWYCZAJNE WYDANIE nami rozm awiać, pytał gdzie miesz- KURIERA WARSZAWSKIEGO". . . . zgodził się i natychmiast rozpoczą ł kaliśmy . Nie wiedzieli śmy co odpo- ~~mcza~em mm~ła ~ima, wrnsna pracę. Po kilku dniach dzięki „Bur-wiedzieć. Ocz:•wiste, że zrodziło to Dzieci pobiegły na miasto. Każde zbhza~a się. k~1 konc~wi. Fr'?~t r~su- kowi" także „Jasia" otrzymała u te-
pode.irzenia ' ' ur.1 yś le pijanep;o. Mu- do swego z;:ijęcia. Paweł i Zenek wał się wciąz na mekorzysc Niem- t;o samego gospodarza miejsce słu---sieli~my uciekać - zakończyP chłop I s tJn:edawa li za.zety na ul. Marszał- CÓ\\', którzy w rozmowach prywat· I żąccj. Reszta nocowała w ruinach, 
cy. I kowskiej róg Hożei.. W kilka dni _nych zaczęli coraz częściej sarkać na strychach, w „Gigancie". 

KONIEC ROM!CA. 

Zaczynały si~ upały. Można było 
teraz spać gdziekolwiek, a za dnia 
sprzedawszy partię papierosów, pod· 
jadłszy sobie, dzieci często uda wały 

' się nad Wisłę, gdzie wylegiwały się 
na piasku lub urządzały harce 'v wo 
dzie. Podczas jednej z takich zabaw 
„mały Stasiek", który oddalił się od 
brzegu, zaczął tonąć. Pozostali rzu­
cili się na ratunek. Romek, który 
znajdował się najbliżej tonącego i 
umiał dobrze pływać, wyc~ągnął go 
na wpół przytomnego na _powierzch 
!li ę. W tym samym momencie Rom­
ka chwycił skurcz nogi i z miejsca 
porwany przez prąd Wisły poszedł 
na clno. Przybyła zaalarmowana po­
licja wodnn. Chłopcy o wyglądzie se 
mickim oddalili się i śleclzili prze• 
bieg akcji ratunkowej z mostu Po­
ni atowskiego. Pozostali wraz z poli­
cją prowadzili poszukiwania, ale na­
daremnie. Tego dnia Romka nie od· 
naleziono. Dopiero nazajutrz wypły­
nęły pod Pelcowizną zwłoki topielca. 
Po clwóch clniach odbył się pogrzeb. 
W konrlukcie żafobnym kroczyli 
obok rodziny zmarłego „Stasiek z 
Pragi"; „Ząbal"; „Golec"; „Kotle­
ciarz"; „Pa weł" i „Zbyszek". N a tru 
ml)ie przyjaciela „Stasiek z PraJ?;i" 
położył wiązankę kwiatćiw na którą, 
zlo7:yły się wszystkie dzieci. Dzieci 
straciły w Romku na jlep~zego ko­
legę. towarzysza niedoli i obickunli 
w cieżkich monientach. 



Str.! MOSTY NASZE SŁOWO 

W KILKU WIERSZACH 
- 10 października prezydent 

profesor Weizman przybył wraz z 
małżonką na lotnisko w ~ydda, 
skąd . udał się do swej rezydencji 
w Rechowot'. 

Wiadomości z Izraela 

Prezydenta przywitali p~zed~.ta­
wiciele rządu i a rmii. 

* • * ' 
- w okresie ub. miesią.::a ko­

rzystało z linii kolejowej · Tel-
Awiw - Haifa około 20.000 oby­
wateli izraelskich. 

* '* * 
- Radio Rzym na(lało audycję po 

święconą muzyce izraelskiej. 

* * 
- Izraelskie · ministerstwo skarbu 

przyznało władzom municypalnym 
miasta Cfat pożyczkę w kw-0eie 17 

ARMIA SYRYJSKA ZWOLNI I Pielgrzymów powitali uroczyś­
OSIEDLE MISZMAR HAJARDEN cie u bram Jerozolimy przedsta-

Tel-Awiw (Obsł. wł . ). I w.iciele wła?z miejskićh. ~a czele 
W budynku straży. celnej przy mo pi.elgrzymki. ~osuwało się a~to! 
ście Bnot Jaakow odbyło się spot- l wi~zące _rehk~ie, ~calałe ~ p~zogi 
kanie członków mieszanej komisji woJenneJ w Eur?pie. . Relikwie te 
rozjemczej izraelsko _ syryjskiej. , zostały uroczyście złozone w syna 
W b d 1 t · · 1. · · . ·godze Jeszurun. o ra a c i uczes mczy i rowmez I W · · h d · • · t 
płk. Mosz.; Dajan i szef obserwa- . ciąf?"u pierwsz1c . m swią 
toro'w z · · ONZ R'l I Gorę SyJonu odwiedziło przeszło r.anuema gen. i ey. 20.000 osób. 

W wyniku obrad powzięto decy­
zję, że armia syryjska zwolni w 
najbliższych dniach okupowane o­
siedle Miszmar Hajarden. Postano­
wiono również, że żołnierze syryj­
scy w · okresie dwt: tygodniowym 
oczyszcz,ą wspomniany t er en z 
min i zniszczą fortyfikacje, umoż­
liwiając w ten sposób mieszkań­
com osiedla powrót i rozpoczęcie 
normalnej pracy. 

NOWA FABRYKA ODZIEŻY W 
JEROZOLIMIE 

W Jerozolimie otwarta została 
fabryka konfekcji męskiej, zatru­
dniająca 40 pracowników. Zarów­
no założyciele jak robotnicy rekru 
tują się z pośród nowych imig an­
tów - przeważnie ppchodzących z 
Amsterdamu. · Produkcja odbywa 
się systemem taśmoWYm. 

tysięcy funtów na przeprowadzenie PIELGRZYłvlKA DO JEROZOLI- DR ELIASZEW O SWYM POBY-
robót publicznych. MY. CIE W STOLICACH PAŃSTW 

* * * Tel-Awiw (Obsł. wł.). . WSCHODNIO - EUROPEJSKICH. 
' Tysiączne rzesze ludności Tel-A- ·TEL·.A WIW (Obsł. wł.) _:_ Dyrek 

- Izraelski min. sprawiedliwości . . tor Departamentu Wschodnio-Eliro 
zarządził utworzenie w Tel-Awiwie wiwu wzięły udział w zorganizbwa pejskiego izraelskiego MSZ·tu dr Sz. 

nej w okresie świąt Szałasów piel Eliaszew _ podzielił się z dziennika dalszych dwóch sądów, które zajmo d J l' d · 

Dr Eliaszew podkreślił, że celem 
jego podróży była wizytacja izrael· 
skicłj pbr.inq>k dyplomatycznych na 
tym terenie. W spotkaniach z przed 
stawicielami władz poruszył on rów 
nież sprawy związane z bieżącą se­
sją Generalnego Zgrom'adzenia ONZ. 

Mówc;i podkreślił, że w stolicach 
krajów Europy Wschodniej spotkał 
się z objawami przyjaźni i zrozu­
mienia dla walki i potrzeb ~zraela. 

IZRAELSKIE TOWARZYSTWO 
KRAJOZ. ' AWCZE OBRADUJE 

W AKKO. 
TEL-AWIW (Obsł. wł.) - W Ak­

ko zainaugurowana została konferen 
cja izraelskiego Towarzystwa Kraio­
znawczegq. Na Zjazd przybyło 300 
delegatów z różnych ośrodków kra· 
ju. 

Tegoroczne posiedżenie Towarzy­
stwa poświęCone będzie Galilei, ze 
szczególnym uwzględnieniem jej 
prze!!złości historycznej. Przewidzia· 
ne są liczne wycieczki, połączone że 
zwiedzaniem wykopalisk. 

Obszerny. referat a temat Galilei 
wygłosił prof. histogeografii na Uni 
wersytecie Hebrajskim, dr Beniamin 
Meisler. • . . grzymce o erozo imy, aJąc rzami swymi wrażeniami z pobytu 

wac się będą przestępstwan;u speku tym wyraz nierozerwalnej łącz- w stolicach państw wscllodnio-euro• Płk. Igal Jadin - z zawodu ar-
Jantów. · ności Izraela z jego stolicą. pejskich. . , · · cheolog - omówi strategiczne zna· 
0000000000000009~00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000~0000000000000000~ 

Perspektywy 
I 

I bolqczki Uniwersytetu Hebrajskiego 
(dokończenie ze str. 5) 

studiów w ostatnim roku akade­
mickim uruchomiono także fakul 
tet medyczny, jednakże od siód­
mego semestru. Również w przy­
szłym roku akademickim, który 
zaczyna się w listopadzie, nie 
można będz:e uruchomić począt­
:kowy,ch sem e:5t:rów, med·ecyn\' 
iktóre wymagają dostępiu do la_ 
'borat.oriów ch emicZlT! ych , fizycz 
n y rh itrl . 

nież dla skupisk żydowskich w 
innych krajach. Musi kształcić 
kierowników grup młodzieżo­
wych dla całego żydowsk ~ego ru­
chu pro:zraelskieg·o. Nakłada tb 
na program nauczania specjalne 
obowiązki. 

I tak wszyscy czegoś żądają od 
młodego stosunkowo i obecnie 
walczącego z ogromn v'11i truclnoś 
ciami uniwersytetu. Żąda pań­
st wo, żąda kraj, żąda izraelsk i 
prŻemysł, żąda rolnictwo, wysu­
wają żądania swoje i mają słusz­
ne do tego prawo - Żydzi całego 
świata. · Obok uniwersytetu po­
wstała obecnie jako instytucja do 

radcza dla potrzeb kraju Rada 
Naukowfi, powstał dawniej jesz­
cze przystosowany do potrzeb ży­
ciowych naszego kraju~ Instytut 
Naukowy im. Weizmana, który w 
najbliższym czasie rozszerzy się w 
Ośrodek naukowy t ei 'l c n azwy. 

„R9bimy co mo'żemy - zakoń 
czyl prof. Ormian swe wywody, 
- Nasz Uniwersytet nie siedzi na 
Olimpie „wspaniałego odosobnie­
nia". Nie siedzi już nawet na 
Scopusie, tylko zeszedł w szarzy 
znę codzienne~o ż'ycia i codzien­
nych potrzeb narodu. 

Tkwi w życiu · i musi tkWić~w 
życiu, bo z i;iego czerpie swe so-

• 

ki. Istnieje, bo jest koniecznością 
państwową i narodową. Bez nie 
go nasze życie państwowe byłOby 
upośledzone. Uniwersytet pomoże 

. rozwiązać zagadnienia życiowe 
i naukowe nasze.go ipaństwa. Po-
może mu .utrwalić jego byt, i po 
głębić jego treś~". 

Po odczycie prof. Boleski, Szy­
manowski i jeszcze szereg osób 
zwróciły się do ' prelegenta z za­
pytaniami dotyczącymi języka wy 
kładowego, nastaWienia ideowe­
go, kontaktów z zagranicą i in­
nych kwestyj. Po wyjaśnieniach 
prof. Ormiana, prof. ąie,wierski 
zamknął zebranie. 

Omawiając bolączki fakultetu 
medycyny, prof. Ormian rozpro­
szył rozpowszechniony przesąd na 
temat nadmiaru lekarzy w zra­
elu. Okres hyperprodukcj i, a ra­
czej hypernaplywu lekarzy do 
Palestyny dawno minął. Lekan;e 
przybywali dawń '. ej do kraju głów 
nie z Niemiec i Polski., a z obu 
tych krajów napływ ich dawno 
ustał, podczas gdy zapotrzebowa­
nie kraju na lekarzy w związku 
z Wielkim wZTostem liczby ludno­
ści - znacznie wzrosło , zwłaszcza 
j eśli chodzi o lekarzy specjalis-

w gettach Zydów • Algeru Marokka I 

tów. · 

Nie nasuwa Większych trudno­
ści uruchomienie fakultetu praw­
niczego, które nastąp i ć ma z no­
wym rokiem akademickim. Nale­
ży jednak przy tym zaznaczyć, że 
kraj potrzebuje nie tyle adwoka­
tów : sędziów ile ludzi obezna­
nych ze sp~awami admiiiistracji. 
Z chwilą · powstania państwa wie­
lu adwokatów starszego pokole­
nia objęło funkcje w admin~stra­
cji. 

DO KOGO NALEŻY UNIWER: 
'SYTET? 

Prelegent omawia jeszcze sze­
reg zagadnień specjalnych związa 
nych z Uniwersytetem Hepraj-
skim. . 
Należy wyjaśni ć. że uniw~rsy­

tet ten nie jest instytucją pań­
swową w tym sensie jak uniwer­
sytety różnych innych krajów. Ra 

Jeden z działaczy francuskiego I cją w porównaniu z „mellami". Nie 
oddziału OSE, po swoim powrocie z ma w tym żadnej przesady. Widzę 
podróży do Algeru i Maro~ka ogłosił dotychczas przed sobą te setki dzie-

Dzieci żydowskie z Casablanca 

vry. Nie tylko ·dzieci zresztą cier­
pią na świerzb, jaglicę, fawus i je­
szcze pół tuzina innych okropnych 
chorób. Pełno wśród nich ślepców i 
pokracznych postaci - istna galeria 
potworności. . „ 

Widziałem je'dnak także te same 
dzieci poddane opiece ambulatoryj­
nej lub klinicznej w pierwszych sta 
cjach nowoczesnej żydowskiej opieki 
zdrowotnej, zorganizowanej na tym 
tak strasznie zaniedbanym terenie. 
Obozy, w których gromadzą się ży­
dzi tych krajów pragnący się psied· 
Iić w Izraelu, są przede wszystkim 
jedną wielką lecznicą. Większość 
kandydatów na wyjazd trzeba . w 
pierwszym rzędzie poddać nie tylko 
badaniu, lecz i długotrwałej często 
kuracji, którą jeśli chodzi o dzieci, 
prowadzi obok innych organizacji, 
głównie OSE. 

Wśród małych pacjentó.w· pozna­
łem te same płomienne czarne oczy, 
które już raz widziałem jarzące się 
wśród · mroku niewysłowionego bru­
du i nędzy „melli". Obecnie ołzy te 
tchną blaskiem czystszym i jaśniej­
szym, lśnią nieomal szczęściem ' po 

czej można powiedz:eć, że jest on, sprawozdanie, z 
lub chce, a w kci.żdym razie po- parę fragmentów. 

którego podajemy ci, przepięknej nieraz urody, lecz już 
dotknietych choroba. toczonvch nrzez 

zaznaniu po raz pierwszy w życiu 

µrzez ich posiadaczy dumy z przyna· 
leżności do czegoś będącego poza ob­
rębem ich poniżenia, radości z tego, 
że oto ktoś mądry i silny, darzy 

w .men on być Uniwersytetem „Wróciłem właśnie z Algeru i Ma· 
Narodu Żydowsk:ego. r(}kka i dotychczas prześladują mnie 
Budżet Uniwersytetu pokrywa wrażenia tego, co widziałem w „mel 

naród. Składają się nań dotacje lach" (dzielnice żydowskie) tych kra 
różnych funduszów i i,nstytucji jów. 
działających na terenie skupisk Jedna trzecia 250.000 żydów ma­
źydowsk : ch całego św: ata. zasila- rokańskich gnieździ się w Casablan-

ca a 25.000 w Marokech. Powiadam 
ją go pomocą finansową oraz da- „gnieździ się1•, a nie „żyje" ani 

' r ami w postaci ks '. ążek i pomocy „mieszka" - podobnie jak mówi się 
naukow ych Towarzystwa Przyja- o jakimś zwierzęciu, że gnieździ si,ę 
ciół, do których należą także tu lub · tam, ponieważ przypadkowo 
przedstaw~ciel e in rwch n:.ro<lów. znajduje się t am jakaś nora. Chyba 

przez całe życie nie ogląda.tern cze­
.Ze specyfi czną struktuTą Uniwer- goś tak przeraźliwie ponurego. co . 
sytetu związana jest również je- dałoby się porównać z t ym, co w~· 
go, że tak ją nazw iemy polityk~ działem w „mella ch" Ci!o:;ablank1. 
naukowa. ' Uniwersytet ten musi Przeludniona dzielnica, w której sku­
myśleć nie t ylk0 o przygotowaniu J piała się biedota żydowska starej J 

nauczyc:eli dla kra ju, lecz rów- w : rszawy, była luksusową rezyden-

brud, robactwo, przez uwiąd głodo- ich życzliwością i opiektije się n' ··ti". 

Pro~to z Mo~tów ••• 
p u p I e 

Herr Adenauer wdztęc:Z:Ole się płasz<:zy ... 
Herr dOktOr He·nss wstydliwie się czołga„, 
Ach, z tei skromności Skryliby paszcze 
- W ozc>łgaChl . 

Głosow.anie pokojowe we 
Garstka. - miliony gnęibi. 
WOlnOćś potlarta w ·strzę,py -
Hej, lee~ gołębie! 
Strzeżcie się, s~,py! ... 

„ 
„ 

Franci i 

czenie Galilei oraz walki na tym te.­
renie w starożytności i w czasie 
ostatniej wojny. 

Tel Awiw. (Obsł. wł.). - W to 
ku obrad Izraelskiego Towarzy-. 
stwa Krl!joznawczego wystąpiło 
kilku ' mówców, którzy podkreślili, 
że ~osiągnięcia archeologów izra· 
elskich zbliżają jiszuw nie tylko 
do świetnej historycznej przeszło­
ści, lecz również ó.o . te~aźniejszoś­
ci. ·Jedynie j.iszuw, zakorzeniony; 
w ziemi ojczysteJ, predystynowa· · 
ny jest do niesfałszowanej oceny; 
historycznej. żaden obcy komen· 
tator nie jest zdolny do interpre-­
tacji Księgi Jozuego, tak, jak to 
uczyniła Cwa Hahagana Leisrael. 
Zdobycze w dziedzinie archeologii 
umacniają Izrael w pragnieniu: 
koncent,racji narodu w jego ojczy­
źnie, , ożywienin pu~tynnych ziem: 
i ich zaludnienia. 

. W drugim dniu obrad uczestni­
cy Zjazdu zwiedzili -stare i nowe 
dzielnice miasta Akko. W dniu 
tym wygłoszono. następujące refe-­
raty: 1) „Miasto Akko - centrum: 
handlowe średniowiecza", 2) „Lo~ 
sy ludności muzułmańskiej w Ak· 
ko", 3) „Davme osiedla· Gal<ilei i 
możliwości kolonizacyJne na t~ 
terenie". -

STATKI „Cll\f" PRZYWOŻĄ TURY 
STóW DO IZRAELA. 

TEL·A WIW (Obsł. wł.) - l>yrek 
cja Towarzystwa Okrętowego „Cim" 
podała do wiadomości, że na pokła· 
dach jej statków w pierwszym tygod 
niu miesiąca października przybyło 
do Izraela 2415 turystów i imigran• 
tów - w tym 1400 imigrantów li 
Trypolitanii. ' 

Mniejsze statki, należące do Towa 
rzystwa, przewoziły w powyższym 
okresie żywność z portów tureckich, 
Cypru i Konstancy. 

Nowozakupiony statek handlowy 
„Tel-Awiw" opuścił Nowy Jork, uda 
jąc się do swego· macierzystego por­
tu. 

STAN LUDNOŚCI NIEżYDO~ 
SKIEJ w IZRAELU. I 

Tel-Awiw (Obsł. wł.)'. 
Jak !\;Ynika ZE! sprawozdanię. ur~ 
du Statystyczneg o, stan ludńlć~lff 
nieżydowskiej w 12.;raelu w'ynosf 
obecnie 108.000 osób, w tym 92000. 
muzułmanów. Cyfra ta nie uwzglę 
dnia zmian wynikłych wskutek 
przyłączenia pewnych terenów z 
tzw. „Trójkąta Arabskiego". Nie. 
obejmuje ona również koczują-i 
cych Beduinów i tych Arabów„ 
którym zezwolono na powrót d~ 
kraju. 

ZJAZJ;> CHEMIKóW IZRAEL· 
SKICH. 

TEL-AWIW (Obsł. wł.) - W Je­
rozolimie rozpoczęły się obrady VI 
Zjazdu chemików izraelskich. 

W ramach Zjazdu przewodniczący 
Zrzeszenia, dr Dawid Bergman omÓ• 
wi zadania chemii w państwie Izrael. 
Prezes Rady Naukowej , prof. Sam• 
borski wygłosi referat na temat za 
dań i celów tej instytucji, utworzo.. 
nej przy urzędzie premiera. 

Z DZIAł,ALNOśCI HISTADRUT 
HAQWDIM. 

TEL-AWIW (Obsł. wł.) - Stara­
niem Histadrut Haowdim urządzone 
zostaną kursy dla pakowaczy owo­
ców cytrusowych. 

Ostatnio Wydział Absorpcji przy 
Histadrucie założył 75 ambulatoriów: 
„Kupat Cholim", w których pracuje 
około 100 lekarzy. · 

Z inicjatywy Histadrutu powstało 
również 15» ' szkół i ogródków dzie-i 
cięcych oraz 37 Domów Kultury. Na 
kursach języka hebrajskiego pobiera 
naukę 6000 osób. 

W ciągu ostatnich miesięcy załoźo 
no w różnych osiedlach miejskieh i 
wiejski'ch 60 sklepów spółdzielczych. 

·······~···························· 
KLUB INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
im. RINGELBLUMA w WARSZAWIE, 

W piątek dnia 14 paźd zi ernika rb. od· 
brdzie 5ię w lokalu przy uHcy Wspólpej 
6~, II pi ętro, referat tow. M. Lama ~ 
temat „Sytuacja gospodarcza Izraela". 

LECZ. ZĘBO\\(, oraz nowoczesna 
pracownia zębów sztucznych, l:.ódz, 

ul. Piotrkowska 8. 

Cennik ogłoszeń : drobne po 30 zł za wyraz cmmimum 300 zł). Ogłoszenie wym1.arowe (z.a 1 mm szerokośc I szpalty> w m~e .1scu pn.eznci .;zonym na ogłoszerua po zł 60. W tekście 
zł 80 _ Ogłoszenia zamiejscowe uwzględnia my po upn:ednim przekazan:u _naleznośc1 na n.~sze konto PKO Nr 4560 ProSlffiy zaznaczyć na odwrocie przekazu. że suma przestana jest 
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